
Izraelskie myśliwce
zaatakowały Jordanię
Perspektywy zwołania szczytu muzułmańskiego

KAIR (PAP)
Dwa izraelskie myśliwce za­

atakowały w czwartek o godz.
13 czasu miejscowego teryto­
rium Jordanii 6 km na połud­
nie od mostu księcia Mohame-
da. Izraelskie samoloty ostrze­
lały z rakiet i broni pokłado­
wej pozycje jordańskie.

O godz. 7.20 Izraelczycy o-

strzelali z broni automatycznej

Tow. J.Łoś

pozycje jordańskie położone 3
km na południe od mostu

księcia Mohameda. Strzelanina
trwała do godziny 7.45.

*

Po trwającej całą noc ze Środy
na czwarteK sporadycznej wymia­
nie strzałów między izraelskimi a

egipskimi siłami zbrojnymi przez
Kanał Sueski w rejonie Jezior

Gorzkich, pojedynek artyleryjski
— jak oświadczył rzecznik wojsko­
wy w Kairze — został wznowiony
w czwartek rano, tym razem w

rejonie portu Tufik, 1 trwał po­
nad 3 godziny.

dą wznowione po powrocie z Mos­
kwy do Waszyngtonu ambasadorc
ZSRR w USA Dobrynina. Ma to

nastąpić na początku przyszłego
miesiąca. Rozmowy te wszczęte
zostały 5 lutego br. Ich kontynua­
cją były konsultacje przeprowa­
dzone w połowie lipca przez za­
stępcę sekretarza stanu USA Jo­
sepha Sisco, który bawił w Mos­
kwie.

Czterostronne rozmowy wielkich
mocarstw zainicjowane przez
Francję zostały przerwane 1 lipca.

KRAKÓW

krakowska

W WIETNAMIE

USA nadal stosują

Tysiące osób zginęło lub zostało porażonych

wśród ZMS-owców
(Inf. wł.) W ośrodku wczasowo-

szkoleniowym ZW ZMS w Gród­
ku nad Dunajcem odbyło się
wczoraj spotkanie sekretarza
KW tow. Józefa Łosia z uczest­
nikami obozu szkoleniowego zor­
ganizowanego dla aktywu mło­
dzieżowego woj. krakowskiego.
Uczestnicy obozu to wyróżniają­
cy się członkowie ZMS pracują­
cy w samorządach robotniczych,
młodzi mistrzowie techniki 1
członkowie BPS.

Sekretarz KW omówił dorobek
Polski Ludowej w okresie 25-le-
cla zwracając szczególną uwagę
na rozwój regionu krakowskiego.
Ponadto przedstawił zadania mło­
dzieży wynikające z uchwał II
Plenum KC PZPR w poszczegól­
nych przedsiębiorstwach. Tow.
Łoś odpowiadał na szereg pytań
dotyczących zagadnień między­
narodowych, polityki gospodarczej
oraz kierunków i propozycji wy­
nikających z zadań w przyszłej
5-latce. (gota)

do 27 szefów
szefów państw

reprezentują-
iwiata muzul-

PARYŻ (PAP)
Jak podkreśla kairski korespon­

dent AFP gdyby doszło do zwoła­
nia konferencji muzułmańskiej
byłoby to wydarzenie bez prece­
densu. Korespondent podaje, źe

wyznawcy islamu stanowią szóstą
część mieszkańców naszego glo­
bu (ok. 500 min).

Król Arabii Saudyjskiej, Fajsal
i król Maroka, Hasan powinni wy­
słać zaproszenia
państw w tym 14
świata arabskiego
cych piątą część
mańskiego. Największe kraje mu­
zułmańskie: Indonezja (100 min

mieszkańców) i Pakistan (90 min

mieszkańców) będą głównym o-

biektem zabiegów.
WASZYNGTON (PAP)

W kołach politycznych Waszyn­
gtonu krążą pogłoski o możliwo­
ści wznowienia rozmów przedsta­
wicieli wielkich mocarstw na te­
mat Bliskiego Wschodu w związ­
ku z napiętą sytuacją w tej stre­
fie po podpaleniu meczetu w Je­
rozolimie.

Oczekuje się, że dwustronne roz­
mowy radziecko-amerykańskle bę-

Jak już donosiliśmy droga przed Krynicą ulega modernizacji.
Niweluje się wzniesienia, łagodzi krzywizny. Prace prowa­
dzi Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Krakowie.

CAF — Piotrowski

Kraj w 30 rocznicę
Września

♦ Wiece antywojenne ♦ Apele poległych
Odsłonięcie pomników ♦Okolicznościowe wystawy

WARSZAWA (PAP)
1 września o godz. 12-ej — glos syren przypomni

pamiętny dzień, po którym nastgpii „polski wrze­
sień” i rozpoczęła się II wojna światowa. Na 2 mi­
nuty zamrze życie w całym kraju - nastgpi chwila,
kiedy pochylimy głowy nad bohaterstwem polskiego
żołnierza, który nigdy nie złożył broni po przegranej
kampanii 1939 r., sięgniemy pamięcią do ofiar hitle­
ryzmu, którymi okupił naród polski swq wolę wy­
trwania i zwycięstwa.

Rocznicę wydarzeń — sym­
bol naszej tragicznej słabości
— obchodzić będziemy w sil­
nym państwie, które podjęło
właśnie w tych dniach drugie
ćwierćwiecze swego rozwoju w

ustroju socjalistycznym. Czcić
będziemy tę 30 rocznicę uro­
czyście — w pokoju, poczuciu
dumy z osiągnięć PRL, w głę­
bokim przeświadczeniu, że ni­
gdy nie możemy dopuścić do
nowego „polskiego września”.

W przedzień rocznicy, 31
sierpnia w Warszawie odbę­
dzie się Apel Poległych przed
Grobem Nieznanego żołnierza,
poprzedzony capstrzykiem i
złożeniem wieńców. Apele ta­
kie odbędą się w kraju na

cmentarzach żołnierskich z

G. Hu sak odznaczony Złotą Gwiazdą ,,Bohatera CSRS"

1

rzycy
w 25 rocznicę powstania słowackiego
BANSKA BYSTRZYCA (PAP)

28 bm. odbyła się w Bań­
skiej Bystrzycy uroczysta a-

kademia. poświęcona 25 rocz­
nicy Słowackiego Powstania

ZE ŚWIATA

PRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa SRR przyjął 27 bm.

przebywającego w Rumunii
ministra gospodarki NRF Kar­
la Schillera. W toku rozmowy

poruszono problemy rozwoju
stosunków między obu kraja­
mi.

2i3wrze-

rozmowy z

zagranicz-
Harmelem.

PIERWSZA na świecie ko­
bieta kosmonautka, Walentyna
Tierieszkowa, zakończyła wi­
zytę w Afganistanie i powró­
ciła do Moskwy. W czasie

swej wizyty w tym kraju by­
ła ona przyjęta przez króla

Afganistanu Zahir Szaha oraz

królową Umairę i premiera
Etemadi.

WILLY BRANDT uda się do
Brukseli w dniach
śnia. Odbędzie on

ministrem spraw
nych Belgii Pierre

STANY ZJEDNOCZONE

przeprowadziły 15 z kolei w

tym roku podziemną próbę ją­
drową. Doświadczenie z ła­
dunkiem atomowym o sile 12

tys. ton trójnitrotoluenu prze­
prowadzone zostało na poligo­
nie w stanie Newada.

JAK DONOSI Agencja Fran­
ce Presse z Buenos Aires, w

czwartek rano zakończył się
strajk powszechny w Argen­
tynie. Minister spraw wew­
nętrznych tego kraju gen.
Francisco Imaz oświadczył, ie
w związku ze strajkiem are­
sztowano 14 osób.

APENINY i przedgórza Alp
pokryła w środę warstwa śnie­
gu. Gwałtowne wiatry powy­
rywały drzewa z korzeniami,
a gwałtowne deszcze, padają­
ce bez przerwy w rejonie Udi-
ne w północno-wschodniej
części Włoch, spowodowały
zalanie dużych obszarów zie­
mi.

KAŻDEGO dnia na ulicach

Waszyngtonu z rąk przestęp­
ców ginie conajmniej jeden
człowiek dziennie.

Narodowego. Na akademię
przybyli przedstawiciele spo­
łeczeństwa czechosłowackiego,
b. partyzanci, uczestnicy po­
wstania, ich towarzysze bro­
ni ze Związku Radzieckiego
i innych krajów’.

Zebrani serdecznie powitali
prezydenta CSRS Ludvika
Svobodę, I sekr KC KPCz
— G. Husaka, przewodniczą­
cego rządu CSRS, O. Czernika
i innych wybitnych działaczy
partyjnych i państwowych,
delegację partyjno . rządową
Związku Radzieckiego z człon­
kiem Biura Politycznego KC
KPZR pierwszym zastępcą
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR — K. Mazu-
rowem na czele, delega­
cję nartyjno-rządową Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, której przewodniczy
Władysław Kruczek — czło­
nek Biura Politycznego KC
PZPR, I sekretarz KW PZPR
zw Rzeszowie oraz delegacje
Bułgarii, Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej i Wę­
gier.

Akademię otworzył prze­
wodniczący Słowackiej Rady
Narodowej, O. Klokocz, który
serdecznie powitał przywód­
ców czechosłowackich i dele­
gacje bratnich krajów socja­
listycznych.

Referat poświęcony 25 ro­
cznicy Słowackiego Powstania
Narodowego, wygłosił I se­
kretarz KC Komunistycznej
Partii Słowacji, S. Sadovsky.

PRAGA (PAP)
W związku z 25 rocznicą

Słowackiego Powstania Naro­
dowego odbyła się w środę
wieczorem w Bratysławie uro­
czystość wręczenia wysokich
odznaczeń państwowych ucze­
stnikom i organizatorom tego
powstania za zasługi w walce
przeciwko faszyzmowi oraz w

toku przygotowań do powsta­
nia i w czasie jego trwania,
jak też w walce o wyzwolenie
Czechosłowacji.

Tytuł Bohatera CSRS oraz

Złotą Gwiazdę „Bohatera
CSRS” otrzymali z rąk prezy­
denta I sekretarz KC KPCz
Gustaw Husak oraz członek
Prezydium KC KFS, artysta
ludowy L. Novomesky. Na­
grodę tę przyznano pośmiert­
nie również Janowi Szvermie.

W związku z obchodami 25 ro­
cznicy Słowackiego Powstania Na­
rodowego, odbyła się w czwartek
w Bratysławie manifestacja wdzię­
czności i szacunku dla żołnierzy
Armii Radzieckiej, którzy oddali

swe życie w walkach o wyzwole­
nie Czechosłowacji.

MOSKWA (PAP)
Leonid Breżniew, Nikołaj Pod­

górny 1 Aleksiej Kosygin, wysto­
sowali do Gustawa Husaka, Lu­
dwika Svobody i Oldrzicha Czer­
nika depeszę z pozdrowieniami w

związku z 25 rocznicą Słowackie­
go Powstania Narodowego.

1939 r., w byłych jenieckich
obozach żołnierskich.

Tego samego dnia na górze
św. Anny, u stóp Pomnika
Czynu Powstańczego — na u-

roczystych obchódach rocznicy
Września i 50 rocznicy wybu­
chu I Powstania Śląskiego —

spotkają się mieszkańcy woje­
wództw opolskiego i katowic­
kiego, aby złożyć hołd pole­
głym bojownikom o polskośćŚląska Opolskiego i bohate­
rom zmagań z hitlerowskim
najeźdźcą.

1 września obchody roczni­
cowe zainauguruje wielki wiec
antywojenny ludności Warsza­
wy na rynku Starego Miasta.
Podobna manifestacja ma od­
być się 5. IX. w Bydgoszczy,
gdzie już w pierwszych dniach
września 1939 r. hitlerowcy
zgotowali „krwawą niedzielę”
zbrodniczo masakrując setki
Polaków. Tysiące harcerzy ma

uczestniczyć w uroczystym a-

pelu poległych, jaki odbędzie
się w Krakowie przy Grobie
Nieznanego Żołnierza, przed
pomnikami żołnierzy i party­
zantów w 30 rocznicę wybuchu
II wojny zapłoną znicze. Wiel­
ki wiec antywojenny ma od­
być się w Nowej Hucie, gdzie
obok mieszkańców tej dzielni­
cy i pracowników Huty im.
Lenina weźmie udział społe­
czeństwo podwawelskiego gro­
du.

Szereg wieców i manifesta­
cji odbędzie się na terenach
byłych obozów śmierci oraz o-

bozów jenieckich.
W miejscach masowych mor­

dów dokonanych przez oku­
panta na jeńcach wojennych I
ludności cywilnej odsłonię-

tych zostanie szereg pomników
oraz tablic pamiątkowych. Na
wielu szkołach na terenie ca­
łego kraju odsłonięte zostaną
tablice pamiątkowe, przypo­
minające młodzieży żołnierskie
czyny kampanii wrześniowej
oraz boje partyzanckie i ludzi,
którzy krwią własną pisali his­
torię zbrojnej walki narodu.

W szeregu miast otwarte bę­
dą wystawy oraz zorganizo­
wane sesje naukowe, omawia­
jące przebieg kampanii wrze­
śniowej na danym terenie.

Rocznicę września obchodzić
będą również środowiska polo­
nijne na całym świecie. Liczne
grupy Polaków z zagranicy
przyjadą na obchody do Pol­
ski •

—•—

I

W związku ze Słowackim
Powstaniem Narodowym
napisanych zostanie je­
szcze wiele prac. Analizo­
wane będą rozliczne ele­
menty przygotowań do

powstania, kierowania nim. Dlatego
też niezbędne jest omówienie jednego
z najważniejszych czynników pow­
stania — Komunistycznej Partii Sło­
wacji. W ciągu całego okresu tisow-
sko-tukowskiego reżimu, KPS jako
niemal jedyna wznosiła sztandar opo­
ru i aktywnej walki przeciwko niemu.
Więzienia były nieustannie przepeł­
nione naszymi towarzyszami, nastę­
powały aresztowania całych wielkich
grup, a jednak działalność partii nie
tylko nie słabła, ale — odwrotnie —

nieustannie rosła. W ten sposób do­
szło do tego, że wokół Komunistycz­
nej Partii Słowacji powstała rzeczy­
wista jedność wszystkich sił demo­
kratycznych. Wokół partii i z jej po­
mocą powstały pierwsze grupy par­
tyzanckie, w nasze szeregi wstępo­
wali zbuntowani żołnierze i niżsi o-

ficerowie.
Pierwszym krokiem w kierunku

stworzenia jednolitego podziemnego
kierownictwa politycznego była jak
najściślejsza współpraca komuni­
stów z socjal-demokratami. W pod­
ziemie zeszły ówczesne siły socjali­
styczne, które następnie we wrześniu
i na zjeździe wystąpiły w tak de­
monstracyjny sposób i doprowadziły

Westerplatte. Pomnik po­
święcony żołnierzom pol­
skim, którzy pod dowódz­
twem majora Henryka Su­
charskiego i kapitana Fran­
ciszka Dąbrowskiego, pod­
jęli w dniu 1 września 1939
roku
przez siedem dni odpierali
ataki kilkutysięcznych od­
działów niemieckich,

CAF — Uklejcwski

nierówną walkę i

Międzynarodowe Zgromadzenie Młodzieży

HANOI (PAP)
Jak podaje agencja VNA —

Stany Zjednoczone w dalszym
ciągu stosują substancje tru-

jące w wojnie wietnamskiej.
W czasie ostatnich ataków a-

merykańskich na rejony gór­
skie w południowowietnam-
skiej prowincji Tay Ninh po­
nad 1000 osób zginęło lub zo­
stało porażonych na skutek
użycia substancji trujących.
Wśród zabitych znajduje się
30 dzieci.

LONDYN,
NOWY JORK (PAP)

W nocy z środy pa czwar­
tek partyzanci południowo-
wietnamscy ostrzelali 24 ame­
rykańskie i reżimowe
ty wojskowe.

Do poważnych walk między
wojskami reżimowymi

obiek-

a par-

tyzantami doszło w środę w

delcie Mekongu. Oddziały po­
licji reżimowej straciły 18 za­
bitych oraz 50 rannych-

W walkach między woj­
skami amerykańskimi i par­
tyzantami między Sajgonem
a granicą kambodżańską craz

w północnych prowincjach
Quang Ngai i Quang Nam zgi­
nęło 3 żołnierzy amerykań­
skich a dwóch odniosło rany.

Amerykańskie superfortece
typu „B-52”, przeprowadziły
w nocy z środy na czwartek
4 rajdy bombowe w prowin­
cjach Tay Ninh i Phuoc Long
w pobliżu granicy kambodżań.
skiej

Przemówienia

PARY2 (PAP)

Wczoraj odbyło się 32 posiedze­
nie plenarne czterostronnej kon­
ferencji w sprawie Wietnamu.

Apel Poległych
w Oświęcimiu

(Inf. wł.) W dniu 1 wrze­
śnia ZMS i ZBoWiD dla od­
dania hołdu poległym, uświa­
domienia tragizmu i martyro­
logii narodów pod okupacją
hitlerowską, dla zaprotesto­
wania przeciw wszelkiej woj­
nie, wszelkiej agresji i prze­
ciw odradzaniu się faszyzmu
w NRF, organizują na tere­
nie byłego Obozu Śmierci
(Oświęcim-Brzezinka) wielkie
Zgromadzenie Młodzieży z

następującym programem: o

godz. 19.30 kolumny młodzie­
ży polskiej i delegacji zagra­
nicznych ustawią się pod „bra­
mą śmierci”, skąd o 20, przy
wtórze werbli, w świetle pło­
nących zniczów, przejdą pod
Pomnik Ofiar Oświęcimia. Po
odśpiewaniu hymnu państwo­
wego i wysłuchaniu przemó­
wień przedstawicieli organi­
zacji młodzieżowych nastąpi
„Kantata Auschwitz-Birke-
nau” — czyli montaż światło-
dźwięk.

Na montaż złożą się wier­
sze Różewicza, Jastruna, Bro­
niewskiego, Biezymieńskiego,
Nerudy oraz utwór „Dies irae”
K. Pendereckiego z efektami
świetlnymi. Gdy światło wyek­
sponuje Pomnik Ofiar i zapło­
nie znicz na krematorium II
— nastąpi Apel Poległych:
strofy wierszy T. Nowaka („Do
towarzyszy”) i W. Rożdie-
stwieńskiego („Pamiętajcie”)
przy wtórze werbli powtarzać
będą zebrani („pamiętajcie,
pamięci tych co polegli bądź­
cie godni, wieczności- godni...")
Pod Pomnikiem Ofiar złożone
zostaną wieńce, następnie
przew. ŚFMD — Angelo Oli-
va odczyta apel do młodzieży
świata.

Na największym cmentarzu

Europy młodzież zamanife­
stuje swój protest przeciw
wojnie, swoją pamięć tragicz­
nych dni września sprzed 30
lat.

(ter)

Dr GUSTAW HUSAK, I sekretarz KC KPCz

min. H. Jabłońskiego
Z okazji rozpoczęcia nowe­

go roku szkolnego minister o-

światy i szkolnictwa wyższe­
go prof. dr H. Jabłoński wy­
głosi przemówienie radiowe.

Do nauczycieli — 31. VIII.

br.ogodz.19.15wpr.Iido
młodzieży szkolnej — 2. IX . br.
w pr. I. godz. 9.

HANOI (PAP)
Jak podało radio Hanoi w

czwartek rano nad prowincją Hai

Hung zestrzelony został przez arty­
lerię przeciwlotniczą DRW, amery­
kański samolot szpiegowski bez

pilota. W ten sposób liczba amery­
kańskich samolotów zestrzelonych
na terytorium DRW wzrosła do

3,321.

Bułgarski gość
Gazety"

Na zaproszenie redakcji
„Gazety Krakowskiej”
przebywał w Polsce zastęp­
ca redaktora naczelnego so-

fiiskiego tygodnika „Po-
gled” red. LUBEN NIKO­
LÓW.

Gość zapoznał się z sy­
stemem pracy redakcji pol­
skich czasopism, odwiedził
Krakowski Ośrodek Badań

Prasoznawczych i krakow­
ską telewizję. Część czasu

przeznaczył na zwiedzenie
Krakowa, Warszawy, Za­
kopanego, Oświęcimia i in­
nych miejscowości.

Na zakończenie swego
pobytu red. Luben Nikołow
w dniu wczorajszym spot­
kał się z zespołem redak­
cyjnym „Gazety”. W serde­
cznym nastroju wymienio­
no doświadczenia pracy
dziennikarskiej, (jd)

W województwie krakowskim

Posucha nie wyrządziła
większych szkód
(Inf. wł.). W nawiązaniu

do ostatniej narady w Pre­
zydium WRN w sprawie sy­
tuacji w rolnictwie, wynik­
łej wskutek niekorzystnych
warunków atmosferycznych
w ostatnich tygodniach zwró­
ciliśmy się do kierownika
Wydziału Rolnictwa i Leśnic­
twa Prez. WRN mgr inż- Ma-

Słowackie Powstanie Narodowe
a Komunistyczna Partia Słowacji

do powstania wspólnej partii poli­
tycznej. Następnym krokiem było
nawiązanie współpracy z demokra­
tycznymi grupami obywateli, które
stały się fundamentem Słowackiej
Rady Narodowej. Odtąd prowadzono
już centralnie przygotowania do
powstania.

Na czym Słowacka Rada Narodo­
wa mogła się oprzeć przy orga­
nizacji tych przygotowań? Prze­

de wszystkim, a początkowo wyłącz­
nie, na podziemnych organizacjach
Komunistycznej Partii Słowacji. Sieć
organizacyjna KPS rozprzestrzeniała
się na terenie całego kraju. Miało to
wartość nie tylko dla informacji i
pracy partii, lecz w całej Słowacji
stwarzało podstawę, wokół której, w

odpowiednim momencie, mogły sku­
pić się szerokie warstwy społeczeń­
stwa. Pierwsze podziemne komitety
narodowe powstawały z naszych or­
ganizacji i wokół nich. W naszych or­
ganizacjach znajdowali się towarzy­
sze posiadający wielkie doświadcze­
nie w pracy podziemnej. Często ma­
jący za sobą więzienie, przywykli
do konspiracji, do ofiarności, ryzyka
i trudnej pracy podziemnej. Trzeba
będzie kiedyś opisać pracę i męstwo
naszych towarzyszy z poszczególnych
rejonów, miast i fabryk, na których
spoczywała główna odpowiedzial­
ność i którzy byli rzeczywistymi
organizatorami powstania narodo­
wego.

Komunistyczna Partia Słowacji,
która posiadała w podziemiu ścisłe

kierownictwo oraz zdyscyplinowane
organizacje i członków kierujących
się tą samą ideą, była jedyną siłą w

społeczeństwie, mogąca przygotować
taką akcję. Nie ulega wątpliwości, że
w Słowacji istniały obiektywne prze­
słanki dla powstania, takie jak anty­
faszystowskie nastroje, możliwość u-

zbrojenia się. Nie wolno jednak za­
pominać, że wcześniej przygotowy­
wane powstanie wymaga przede
wszystkim, silnej, zdyscyplinowanej i
dostatecznie dużej organizacji, która
na rozkaz lub sygnał będzie jedno­
myślnie realizowała jeden cel. Z peł­
ną odpowiedzialnością można stwier­
dzić, że oprócz Komunistycznej Par­
tii Słowacji nie Istniała inna, ogól­
nokrajowa, szeroka organizacja pod­
ziemna.

Zupełnie oczywista jest rola KPS,
jeśli chodzi o oddziały party­
zanckie. Komunistyczna Partia

Słowacji zwracała wyjątkowo uwagę
na tworzenie jednostek partyzanc­
kich, ich zaopatrzenie 1 ochronę.
Fakt, że z szeregów KPS wywodzili
się najlepsi polityczni działacze pod­
ziemia, był przyczyną, źe szczególnie
w 1944 r. zmieniali się oni w bojow-
.ników partyzanckich. Obecnie w kie­
rownictwie naszych rejonowych or­
ganizacji, w Słowackiej Radzie Na­
rodowej i w ogóle wszędzie, działa­
ją członkowie KPS, którzy uczestni­
czyli w walkach w szeregach armii,
lub w oddziałach partyzanckich.
Przeważająca większość partyzanc­
kich dowódców była członkami KPS.

Tak więc zarówno w całym społe-

czeństwie, jak i w armii i partyzant­
ce Komunistyczna Partia Słowacji
odgrywała kierowniczą rolę przy or­
ganizacji Słowackiego Powstania Na­
rodowego. Kiedy bliskie już były his­
toryczne dni powstania, kiedy nasi
łącznicy wędrowali po całej Słowa­
cji i dni naładowane były elektrycz­
nością oczekiwania, wszystkie nasze

organizacje zdawały sobie sprawę,
na czym polega ich zadanie, gdzie
zacząć i dokąd się kierować, a kie­
rownictwo partii wiedziało na kim
może się oprzeć w Martinie, Przewi-
dzy, Trenczynie, w Zwoleniu, Pod-
brezowej lub jakimkolwiek innym
mieście Słowacji. Utrzymywano łącz­
ność nie tylko z organizacjami par­
tyjnymi, ale i z grupami obywateli,
z oddziałami partyzanckimi i gar­
nizonami. Nie twierdzę, że był to

szczyt doskonałości. Były luki i nie­
dostatki. Takiego jednak stopnia zor­
ganizowania, świadomego dążenia do
celu, entuzjazmu i męstwa, jak w

naszych szeregach, nie było nigdzie.
Tysiące zorganizowanych członków
partii, dziesiątki tysięcy osób cy­
wilnych, to byli ludzie, którzy
przygotowali Słowackie Powstanie
Narodowe, urzeczywistnili je i
kierowali nim. Jeżeli by Komuni­
styczna Partia Słowacji nie prowa­
dziła tej pracy, mogłyby mieć miej­
sce partyzanckie akcje czy lokalny
bunt oficerów. Jednakże nigdy nie
doszło by do takiego masowego, rze­
czywiście narodowego powstania ca­
łego społeczeństwa i jego sił zbroj­
nych.

riana Frączka z prośbą o in­
formacje na temat przewidy­
wanych zbiorów bieżącego ro­
ku. Oto co zanotowaliśmy z

tej rozmowy:
— Według naszej oceny sy­

tuacja w rolnictwie woj. kra­
kowskiego w roku bieżącym
jest dobra. W oparciu o do­
tychczasowe szacunki powin­
niśmy uzyskać wyższą pro­
dukcję niż w roku ubiegłym.
Stwierdzenie swoje opieram
na tym, że plony zbóż są o-

becnie wyższe o około 1 q z

1 ha w porównaniu z rokiem
ubiegłym. Na tę zwyżkę
wpływają bardzo dobre plony
żyta i owsa oraz dobre plo­
ny pszenicy. Przewidujemy
również, że plony ziemnia­
ków nie będą gorsze, niż by­
ły w roku poprzednim, wska­
zują na to zarówno próbne
wykopki na plantacjach kon­
traktowanych jak i opinie rol­
ników.

Susza, która trwała od połowy
lipca, spowodowała natomiast

pewne obniżenie plonów nie­
których warzyw. Szczególnie mo­
że to dotyczyć później kapusty
i w niewielkim stopniu korzenio­
wych. Sytuacji w sadownictwie
nie należałoby wiązać z okresem

posuchy, gdyż nie wywarła ona

szkodliwego wpływu na zbiory o-

■woców, bowiem o urodzaju w

sadach decydowały wcześniejsze
miesiące.

Brak opadów atmosferycznych
spowodował jednak w rolnictwie
Krakowskim pewne zaburzenia w

zabezpieczeniu paszy dla bydła,
na okres późno-jesienny a w pew­
nej mierze również i zimowy.
Wiąże się to ze zmniejszeniem
uprawy poplonów letnich oraz z

pewnym obniżeniem plonów dru­
giego pokosu siana. Ujemne skut­
ki suszy mogą być jednak w du­
żej mierze zniwelowane przez
zwrócenie większej uwagi na

trwałe użytki zielone i uzyska­
nie na tych użytkach (a pozwa­
lają na to obecne opady) — po­
przez dodatkowe nawożenie azo­
towe, zwiększonej masy zielonej.

Z uwagi na dość trudną sytua­
cję rolnictwa w kraju obowiązu­
je jednak w woj. krakowskim
duża dyscyplina w zakresie wy­
korzystania wszystkich pasz moż­
liwych do uzyskania, aby tą dro­
ga powiększyć pogłowie
i trzody chlewnej, uzyskać
sze ilości mięsa, tłuszczu, a

gólnie mleka i zwiększyć
rolnictwa krakowskiego w zao­
patrzeniu rynku.

Dla nas rok bieżący jest lepszy
od przeciętnego. Stosunkowo nie­
wielkim dodatkowym wysiłkiem
Jesteśmy w stanie wyeliminować
ujemne skutki, jakie na niektó­
rych odcinkach produkcji rolnej
wystąpiły.

bydła
więk-
szcze-

udział
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Po uchwale !l Plenum KC

ekonomiczną koniecznością
WARSZAWA (PAP)

Uchwała II Plenum KC PZPR i szeroka dyskusja na

temat dalszego rozwoju gospodarczego kraju wykazały,
że uporządkowanie całości procesów inwestycyjnych —

to podstawowy warunek zwiększenia
spodarowania.

efektywności go-

UMOWA O SZELFIE KONTYNENTALNYM

MIĘDZY POLSKĄ A ZSRR
W „Perspektywach11

nowiny
tygodnia

5 wrześ-
„Ruchu”
tygodnik

publicys-
~PERSPEKTTWN”.

Życzymy sukcesów

Ogromne środki przeznaczo­
ne na budowę nowych zakła­
dów nie dają we właściwym
czasie spodziewanego wzrostu
dochodu narodowego, przede
wssystikim wskutek nadmier­
nie wydłużających się cykli
inwestowania: projektowania,
budowy uzyskiwania przez
fabryki zakładanej zdolności
produkcyjnej. Konsekwencją
takiego stanu jest też nad­
mierne rozciągnięcie i rozpro­
szenie frontu inwestycyjnego
oraz konieczność przeznacze­
nia ogromnej części środków
inwestycyjnych na budowy
kontynuowane. Ocenia się, że
w r. ub. na takie właśnie bu­
dowy trzeba było przeznaczyć
niemal 76 proc, wszystkich
kwot wydzielonych na inwe­
stycje. W tej sytuacji nie spo­
sób zaczynać budowy nowych
zakładów, choćby nawet naj­
bardziej potrzebnych z punktu
Widzenia postępu techniczne­
go.

Nakreślony przez uchwalę II

Plejilim KC PZPR i postanowie­
nia rządu strategiczny cel mówi
o takim uporządkowaniu dzia­
łalności inwestycyjnej, by na

Iłowe przedsięwzięcia można było
przekazać co najmniej 50 proc,
posiadanych środków. Zanim

jednak to nastąpi, konieczne jest
przyspieszone zakończenie reali­
zowanych obecnie obiektów,
skoncentrowanie na nich wszy­
stkich posiadanych środków fi­
nansowych i materiałowych. Rok

bieżący ma w tym względzie
szczególne znaczenie — ma bo­
wiem doprowadzić do poważnego
oczyszczenia przedpola dla przy­
szłej 5-latki. Uchwały rządu i
działalność specjalnych komisji
partyjno-rządowych sprawiły, że

w ubiegłych miesiącach wstrzy­
mano rozpoczęcie szeregu no­
wych inwestycji.

Dzięki
półroczu
tynuowane
85,5 proc, wszystkich środków

inwestycyjnych. W sumie
więc — skracanie cykli inwe­
stycyjnych stało się obecnie
absolutną koniecznością eko­
nomiczną, nakazem politycz­
nym i społecznym.

Zaangażowanie nakładów
na inwestycje kontynuowane
w województwie krakowskim
jest tak wysokie, że podjęcie
nowych przedsięwzięć będzie
stanowić i w przyszłym roku
zaledwie margines działania
inwestycyjnego szeregu zjed­
noczeń na tym terenie. Dla­
tego zakłady pracy tym bar­
dziej dążą do przyspieszenia
prowadzonych inwestycji. Ze­
spół budowlany w Hucie im.
Lenina przez maksymalne
wykorzystanie rezerw pro­
dukcyjnych postanowił m. in.
skrócić o 2 miesiące termin
oddania do użytku walcowni

temu w pierwszym
na inwestycje kon-

skierowano ■aż

taśmy. Powtórna analiza o-

pracowań projektowych III
konwentora i bloku tlenowe­
go nr 3 mających powstać w

tej hucie wykazała, że możli­
we jest skrócenie cyklu rea­
lizacji pierwszego z tych o-

biektów z 24 do 21 miesięcy, a

drugiego z 36 do 24.
1

® Ekspozycja handlowa ® Liczne wystawy

Bogaty program obchodów

„Dni Polskich" w Szwecji
SZTOKHOLM (PAP)

W Norrkoping odbyło się!
spotkanie sfer handlowych i
władz tego miasta z przedsta­
wicielami ambasady polskiej,-
Polskiej Izby Handlu Zagrani-I
cznego oraz przedstawicielstw
wa handlowego w Sztokholmie.
Spotkanie poświęcone było-
programowi „Dni Polskich”,
największej tegorocznej impre­
zy polskiej w Szwecji w ra­
mach obchodów 25-lecia PRL,

Informator polityczny „GK”

Wojna domowa
w Republice Czad

PARYŻ (PAP)
francuska coraz częściejW ostatnich dniach prasa

wyraża zaniepokojenie z powodu przeciągającej się „ci­
chej wojny”, jaka
terenie Czadu.

od dobrych kilku miesięcy trwa na

tys. km
3,4 min)

Zagadnienie

transportu dla wsi
(Inf. wł.) Wczoraj odbyła się

w Wojewódzkiej Spółdzielni Tran­
sportu Wiejskiego narada nad u-

sprawnieniem dostaw masy towa­
rowej na wieś 1 odbiór płodów
rolnych z punktów skupu. Przy­
gotowanie poszczególnych oddzia­
łów do zadań w najbliższym pię­
cioleciu w świetle uchwał II
Plenum KC PZPR omówił prezes
WSTW tow. Józef Wojtusiak.

Aby sprostać stawianym przed
trafTsportem wiejskim zadaniom,
główny nacisk kładzie się na

sprawność taboru, mechanizację
prac wyładunkowych oraz zwięk­
szenie wydajności pracy przecię­
tnie o 5 do 6 procent rocznie.
Zwrócono też uwagę na odpowie­
dnie przeszkolenie pracowników
1 rozbudowę zaplecza. Budowa

zajezdni 1 zakładów naprawczych
jest w WSTW sprawą Istotną,
bowiem dotychczas w szeregu po­
wiatach samochody parkują w

nieodpowiednich warunkach

przez co nie można ich konser­
wować czy prowadzić drobne na­
prawy. (cm)

Czad (obszar 1286
kw., ludności — ok.
uzyskał formalnie niepodleg­
łość w roku 1960, pozostając
jednak nadal członkiem
Wspólnoty Francuskiej. Wła­
dzę w kraju sprawuje prezy­
dent F. Tombalbaye opierają­
cy się przede wszystkim na

jednostkach francuskich spa­
dochroniarzy i legionistów.
Trzeba bowiem wiedzieć, że
wojska te nie zostały wycofa­
ne z Czadu i stacjonują w ba­
zie francuskiej w stolicy kra­
ju — Fort Lamy.

We wrześniu roku 1968, na

północy kraju wybuchło po­
wstanie przeciwko prezyden­
towi Tombalbaye. Centrum,
wojny domowej znajdowało
się w rejonie Tibesti (olbrzy­
mia pustynia leżąca na grani­
cy Czadu z Libią i Nigeria).
Przyczyną tego powstania by­
ły antagonizmy między mu­
rzyńskim południem, z które,
go właśnie pochodzi prezy­
dent Tombalbaye i zdecydo­
wana większość rządu a mu­
zułmańską północą zamiesz­
kałą przez koczowniczą lud­
ność pochodzenia arabskiego.

W trosce o swoją skórę
prezydent wezwał na pomoc
jednostki armii francuskiej
(w myśl układu zawartego z

Francją w roku 1960). Odpo­
wiadając pozytywnie na to

wezwanie rząd francuski na­
kazał stacjonującym w bazie
w Fort Lamy jednostkom, aby
włączyły się do akcji prze­
ciwko powstańcom a ponadto
skierował drogą lotniczą do
Czadu francuskie oddziały
spadochroniarzy.

Ponieważ powstanie w Cza­
dzie nie zostało stłumione, a

przeciwnie rozszerzyło się
także na

kraju —

paroma tygodniami
się do
dalszych jednostek wojsko­
wych.

Ogółem do tej pory w Cza­
dzie przebywa około 3 tys.
żołnierzy i oficerów francus­
kich; prasa francuska donosi
o planach przerzucenia do
Czadu - dalszych oddziałów
tzw. pułku „huzarów" (jed­
nostka pancerna). Sytuacja w

kraju jest bardzo napięta —

administracja podległa rządowi
w wielu
(zwłaszcza
wschodzie) praktycznie
istnieje, a siły rządowe i
wojska francuskie kontrolują
tylko ważniejsze miasta i
szlaki komunikacyjne. (ST)

rozszerzyło
wschodnią część

prezydent przed
zwrócił

Francji. o przysłania

rejonach kraju
na północy i

nie

28 bm. w Warszawie

podpisana została mię­
dzy PRL a ZSRR umowa

o przebiegu granicy szel­
fu kontynentalnego w

Zatoce Gdańskiej i po-
- wschodniej

Morza Baltyckie-
imieniu Polski u-

podpisał wicemi-

spraw zagranicz-

Organizowanie przez przy­
wódców pekińskich pro­
wokacji nadgranicznych,
stanowi część składową
ich polityki zmierzającej
do realizacji daleko idą­

cych planów wielkomocarstwowych
— pisze dziennik „Prawda” — w

■artykule redakcyjnym pt. „Awan­
turnicza polityka Pekinu”.

Jest wiele dowodów, że tego ro­
dzaju polityka jest prowadzona
przez przywódców chińskich w po­
szukiwaniu wyjścia z politycznego i
ekonomicznego impasu, do którego
zaprowadzili oni swój kraj —

stwierdza „Prawda”.
Odwrócenie od siebie gniewu mas

ludowych i zatrucie ich świadomo­
ści jadem szowinizmu — oto podsta­
wy wyuzdanej kampanii antyra­
dzieckiej rozpętanej w Pekinie —

pisze dziennik „Prawda”. Przypo­
mina, że Międzynarodowa
Partii Komunistycznych i Robotni­
czych, która odbyła się w Moskwie,
stała się ważnym etapem na drodze
umocnienia zespolenia komunistów
całego świata na gruncie zasad
marksizmu-leninizmu i proletariac­
kiego internacjonalizmu oraz była
wielkim sukcesem ruchu komunis­
tycznego i robotniczego oraz całego
ruchu wyzwoleńczego. Tymcza­
sem, dzisiejsze kierownictwo KP
Chin występuje zaciekle, zarów­
no przeciwko samej naradzie
jak i uchwalonym na niej do­
kumentom, przy czym w Pekinie
nie zdołano wysunąć ani jednego
przekonującego argumentu przeciw­
ko postanowieniom zawartym w

tych dokumentach.
„Prawda” zaznacza, że maoiści

starają się wszelkimi sposobami po­
różnić kraje socjalizmu.

Wykazuje to szczególnie wyraźnie
ustosunkowanie się przywódców
chińskich do wydarzeń w Czechosło­
wacji. Maoiści wykazali swą obojęt­
ność wobec losów socjalizmu. Wszy­
stko wskazuje na to, że Pekin liczył
na zwycięstwo sił antysocjalistycz­
nych w Czechosłowacji i jawnie wy­
stępował w ich obronie. Ostatnio
Maoiści wypowiadają się w sposób

Narada

absolutnie podobny do wypowiedzi
„jastrzębi” waszyngtońskich i boń-
skich odwetowców oraz nawołują
wrogie wobec socjalizmu siły w

Czechosłowacji, by podjęły walkę
przeciwko partyjnemu i państwowe­
mu kierownictwu CSRS.

„Prawda” podkreśla, że przywód­
cy chińscy nawołują do walki prze­
ciwko Układowi Warszawskiemu i
w istocie rzeczy zaprzestali krytyki
agresywnego charakteru bloku pół­
nocno-atlantyckiego, jak też innych
militarnych bloków imperializmu.

Diiennik „Pr

które rozpoczną się 27 wrze­
śnia właśnie w Norrkoping.

Plany przedstawiają się im­
ponująco. W halach targowych
miasta zostanie otwarta ekspo­
zycja handlową zajmująca po­
nad 800 m kw. Będzie to wy­
stawa polskich towarów kon­
sumpcyjnych połączona z kier­
maszową sprzedażą pamiątek
i galanterii. Ponadto w dwóch
szwedzkich domach towaro­
wych sprzedawać się będzie
polskie towary a w najelegan­
tszej restauracji miasta polscy
kucharze zaprezentują naszą
rodzimą kuchnię. Przewidzia­
ne są także pokazy mody pol­
skiej.

Nie zabraknie też imprez o-

brazujących polski dorobek
kulturalny. W Muzeum Miej­
skim wystawione będą polskie
gobeliny oraz szkło artystycz­
ne. W obu galeriach Norrko-
pingu przewidziane są ekspo­
zycje polskiej grafiki i malar­
stwa współczesnego. Miejsco­
wy teatr i filharmonia zapo­
wiedziały polski program.

„Dni polskie” zostaną uświe­
tnione przybyciem „Daru Po­
morza”. Marynarze z naszego
żaglowca zostali zaproszeni do
udziału w imprezach sporto­
wych, z których najbardziej
interesująco zapowiadają się
regaty „Latających holen­
drów” 1 ósemek ze sternikiem,
piłki nożnej

Miejscowa
postanowiła
czasie dwie
konferencje,
będą problemy dalszego roz­
woju wymiany handlowej o-

kręgu Norrkoping z Polską,
a także współpraca naukowo-
techniczna.

łudniowo

części
go. W

mowę
nister
nych Zygfryd Wolniak, a

w imieniu Związku Ra­
dzieckiego —

stra spraw
nych Leonid
lewej).
CAF - Telefoto

z-ca mini-

zagranicz-
lljiczew (z

- Szyperko

Juz za tydzień,
nia. w kioskach
pojawi się nowy
informacyjno -

tyczny
Cena 6 zł.
Co tydzień — 40 stron

druku.
Co tydzień — kilkanaście

barwnych ilustracji.
Co tydzień — najaktual­

niejsza, a jednocześnie po­
głębiona informacja.

Co tydzień — portrety
tygodnia — zdjęcia i roz­
szerzone „wizytówki" czo­
łowych postaci życia poli­
tycznego, społecznego i
kulturalnego z ostatnich
7-miu dni.

Apozatym—
— najnowsza historia

Polski
— gospodarka
— obyczaje
— kultura
— „Człowiek o sześciu

nazwiskach" — wspomnie­
nia oficera kontrwywiadu

-— pomysłowe krzyżówki
— magazyn
— sport
Wszystko to 5 września

1969 r. w każdym kiosku
„Ruchu”. Zgłoszenia na

prenumeratę przyjmują
placówki „Ruchu", urzędy
pocztowe i listonosze.

Jednym z punktów wczo­
rajszych obrad prezydium
KKKFiT była sprawa ostate­
cznego ustalenia reprezentacji
Krakowa na I Ogólnopolską
Spartakiadę Młodzie ly.

Jak poinformował przewod­
niczący KKKFiT mgr M. Ste­
fanów do Wrocławia, poznania
i miast dolnośląskich, gdzie
odbędą się finały spartakiady
w poszczególnych konkuren­
cjach z Krakowa wyjedzie 358
zawodniczek i zawodników
oraz 50 osób kierownictwa e-

kipy i trenerów.
Najwięcej do reprezentacji

Krakowa desygnowała zawod­
ników Wisła — 80 a dalej —

Wawel 35, Cracovia i AZS po
34, Hutnik Nowa Huta 33, Prą-
dniczanka 30, Yacht Club Bu­
dowlani 28, KKSz 17, Wanda
N. Huta 13, Nadwiślan 12, Gar-

• Irlandia Północna

Rozmowy Callaghana
z przywódcami
katolików i protestantów

LONDYN (PAP)
spraw

Callag-
po po-
Irlandii

1 koszykówki.
Izba Handlowa

zwołać w tym
szwedzko-polskie
których tematem

Katastrofa radzieckiego
samolotu pasażerskiego

MOSKWA (PAP)
Podano oficjalnie do wia­

domości, że 26 sierpnia o

godz. 20.30 przy lądowaniu na

lotnisku Wnukowo uległ ka­
tastrofie Samolot radzieckich
linii pasażerskich typu
„IŁ-18”, na którego pokładzie
znajdowały się 102 osoby. W
katastrofie zginęło 16 osób.

Przyczyny katastrofy są ba­
dane.

Brytyjski minister
wewnętrznych James
han przybył w środę
łudniu do stolicy
północnej — Belfastu, odbył
dwugodzinną naradę z człon­
kami miejscowego gabinetu.
Według źródeł nieoficjalnych,
ale dobrze poinformowanych,
zaproponował on stworzenie
w Ulsterze specjalnej instytu­
cji, której zadaniem byłyby
dochodzenia w sprawie wszel­
kich objawów dyskryminacji
religijnej na niekorzyść
mniejszości katolickiej, zwła­
szcza w dziedzinie zatrudnie­
nia i mieszkań.

Ma to być coś podobnego
do istniejącego w Wielkiej
Brytanii biura d/s stosunków
międzyrasówych. Propozycja
Callaghana ma być jeszcze
zbadana przez gabinet ulster-
ski w najbliższy piątek, za­
nim Callaghan wróci do Lon­
dynu. Wspomniane biuro bry­
tyjskie ma szerokie pełnomoc­
nictwo do ścigania osób, któ­
re są uznawane za winne dys­
kryminacji rasowej.

Brytyjski minister spraw
wewnętrznych James Cal­
laghan, który przybył do Bel­
fastu — stolicy Irlandii Pół­
nocnej. spotkał się z przy­
wódcami katolików — kardy-

nałem Williamem Conway
oraz biskupem J. Phiiibinem
a także z przywódcą protestan­
tów wielebnym pastorem
łanem Paisleyem.

Jak donosi Agencja Reute­
ra powołując się na źródła
dobrze poinformowane, pas­
tor Paisley w rozmowie z mi­
nistrem Callaghanem stwier­
dził, iż nie zmieni swoich
poglądów na sprawę współ­
życia obu grup religijnych w

Ulsterze.

Natomiast obaj dostojnicy
katoliccy żądali od ministra
Callaghana udzielenia gwa­
rancji jak najszybszego wpro-
wdzenia reform, których do­
magają się członkowie kato­
lickiej mniejszości.

Towarzyszce
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wyrazy najgłębszego współ­
czucia z powodu śmierci

Ojca — składają
Pracownicy Komitetu

Wojewódzkiego PZPR

w Krakowie

KORCALA -

W ÓSEMCE
SPRINTERÓW

W drugim dniu spartakiady I

larskiej, rozgrywanej na torze

Kaliszu, odbyły się eliminacje 1

repasaże wyścigu sprinterskiego.
Na starcie stawiło się 28 mło­

dych kolarzy, którzy niezwykle
ambitnie walczyli o zakwalitiKO-
wanie się do ósemki ćwierćfina­
listów. Do 1/4 zakwalifikowali się:
Korcala (Kraków), Szymczak
(Łódź m.), Cichowicz (Łódź woj.),
Siodmiak (Opole).

Po repasażach szóstkę tę uzu­
pełnili — Chrzannwskl (Wrocław)
oraz Szerwiński (Kielce).

ko-

. w

barnia 11, Korona 10, KKW 10.
Charakterystyczne że na igrzy­
ska młodzieży MKS-y potrafi­
ły zakwalifikować tylko trzech
zawodników!

Najliczniej Kraków obsadza
takie dyscypliny jak wioślar­
stwo54i1.a. — 43 zawodni­
ków i zawodniczek. Najskrom­
niej w akrobatyce i tenisie
ziemnym po 4. W grach
zespołowych na miejsca meda­
lowe mają szansę koszykarze
i koszykarki oraz piłkarze, in­
dywidualne sukcesy mogą u-

zyskać krakowianie prawie w

każdej dyscyplinie sportowej.
Nie wszystkie kluby właści­

wie zrozumiały istotę sparta­
kiady i współpracę z komite­
tem organizacyjnym. Np. Hut­
nik Nowa Huta — wicemistrz
Polski w siatkówce seniorów
— nie dał ani jednego zawo­
dnika do reprezentacji Krako­
wa.

Uroczyste pożegnanie ekipy
krakowskiej udającej się na

Spartakiadę nastąpi w dniu
30 bm. w sali Filharmonii Kra­
kowskiej. Program tej uroczy­
stości przewiduje m. in. prze­
kazanie flagi m. Krakowa
przez przedstawicieli ZMS i
ZHP — uczestników Igrzysk
Szkolnych — reprezentacji
Krakowa.

SŁABE „NADZIEJE”
W stolicy Związku Radzieckiego

rozegrano międzynarodowe zawo­
dy gimnastyczne „Nadziei olimpij­
skich”. W zawodach tych starto­
wali również młodzi reprezentan­
ci Polski. Niestety, nasi zawodnicy
wypadli bardzo słabo, zajmując w

klasyfikacji drużynowej ostatnie

miejsce.
Zaciętą walkę o zwycięstwo to­

czyli juniorzy ZSRR i KRLD. Wy­
grała reprezentacja Związku Ra­
dzieckiego, uzyskując 279,60. Ko­
reańczycy mieli 279.25.

HUTNIK ZDOBYŁ

PUNKT W ŁODZI

Podczas silnej ulewy roze­
grano wczoraj w Łodzi spot­
kanie II ligi piłki nożnej
Włókniarz Łódź — Hutnik
Nowa Huta. Mecz zakończył
się wynikiem bezbramko-
wym.

Zdobyty w spotkaniu wy­
jazdowym punkt pozwolił hu­
tnikom awansować
miejsce w tabeli i
krakowianie zajmują
sce.

—

O PUCHAR

ZWYCIĘZCÓW
PUCHARÓW

W spotkaniu o Puchar Zwycięz­
ców Pucharów rozegranych w

Wiedniu, Rapid (Wiedeń) zremi­
sował z Torpedo (Moskwa) 0:0,

I

mię-

a jedno
obecnie

12 miej-

GIGOŃ JUŻ TRENUJE

W CRACOVII

Jak nas poinformował tre­
ner Cracouii Michał Matyas
nowo pozyskany piłkarz, były
napastnik Garbarni Gigoń —

trenował już wczoraj wraz z

pierwszoligowym zespołem
„biało - czerwonych".

Potrzebne jest wzmocnienie
„jedenastki’’ Cracouii. Świad­
czy o tym fakt chwilowej u-

traty kilku kontuzjowanych
czołowych piłkarzy: Kubik
przechodzi żółtaczkę, Paluch
miał w nogę w gipsie, Stro-
niarz, Rewilak i Mikołajczyk
leczą kontuzje nóg, po przer­
wie dopiero od paru dni, wzno­
wił treningi Zuśka. Prawdzi­
wy pech prześladuje w tym
sezonie Cracouię.

—•—■
MOTOROWA SZTAFETA

METALOWCÓW

„MAŁE MISTRZOSTWA

ŚWIATA”
W SIATKÓWCE

KOBIET

W Warnie rozpoczął się
fizynarodowy turniej siatkówki

kobiet z udziałem najlepszych ze­
społów świata. Rozgrywki toczą
się systemem, zbliżonym do regu­
laminu mistrzostw świata, które

odbędą się za rok w Warnie. —

Zgłoszone zespoły podzielono na

dwie grupy, których zwycięzcy
zmierzą się w pojedynku o pier­
wsze miejsce w turnieju.

Reprezentacja Polski znalazła

się w drugiej grupie wraz z ze­
społami ZSRR, NRD 1 Bułgarii.
W pierwszym meczu tej grupy
siatkarki ZSRR wygrały z NRD

3:0 (15:11, 15:6, 15:9).
W grupie pierwszej zespół

KRL-D wygrał w inauguracyj­
nym spotkaniu z Rumunią 3:0

(15:3, 15:5, 15:1). Trzecim zespołem
w tej grupie jest Japonia.

-- •--

ZLOT I MARSZ

PATROLOWY

HUTY IM. LENINA

Masową Imprezę sprawnoś­
ciowo - obronno - turystyczną
organizuje w dniach 6 17 wrześ­
nia br. Huta im. Lenina. Będą
to zlot i marsz patrolowy im.

kpt. Andrzeja Potlebnl na trasie
Huta im. Lenina — Rudawa —

Dolina Będkowska.
W dniu 7 września o

nastąpi w ramach zlotu
te złożenie wiązanek
na płycie pamiątkowej
Potlebnl w Pieskowej Skale a w

godz. 12—19 — Imprezy artysty­
czne w zajeżdzle na Złotej Gó­
rze w Ojcowie.

Rok rocznie z inicjatywy Dy­
rekcji i Rady Zakładowej Kra­
kowskiej F-ki Aparatów Pomia­
rowych wyruszają „Motorowe
Sztafety” członków Związku Za­
wodowego Metalowców do Oświę­
cimia w celu oddania hołdu po­
mordowanym ofiarom przez hi­
tlerowców.

W dniu 1 września br. o godz.
9.00 „Motorowa Sztafeta” Zw.
Zaw. Metalowców w ilości ponad
200 motorów wyruszy z przed
gmachu WKZZ w Krakowie re­
prezentując wszystkie Zakłady
Pracy Przemysłu Ciężkiego 1 E-

lektro-Maszynowego której orga­
nizatorem jest Żarz. Okr. Zw.
Zaw. Metalowców w Krakowie,
Żarz. Wojewódzki Ligi Obrony
Kraju w Krakowie oraz Dyrekcja
1 Rada Zakładowa KFAP w Kra­
kowie.

Po przyjeździe sztafet do O-

święcimia delegacja aktywu Zw.

Zaw. Metalowców, Żarz. Woj.
LOK w Krakowie oraz Dyrekcji
i Rady Zakładowej KFAP w Kra­
kowie złożą wieńce pod ścianą
śmierci w obozie zagłady w O-

święcimiu oraz w Brzezince.

Wyrazy współczucia z po­
wodu śmierci Ojca

Tow. ZOFII

KOSMALOWEJ

składają
pracownicy Studium

Nauk Społecznych
przy KW PZPR

w Krakowie

iPodżegającym apelom maoistów socjalizmowi i wszystkim rewolu-
towarzyszy dalsza militaryzacja ca- cyjnym siłom współczesności — we

lego życia w Chinach, towarzyszy front wojenny.
wzmaganie przygotowań wojennych „Prawda” zaznacza, że bezmyślna

awanturniczość przywódców pekiń­
skich i rozpętywana przez nich his­
teria wojenna komplikują całą sy­
tuację międzynarodową. Nie tylko
w sąsiadujących z Chinami krajach,
ale także w innych krajach wyraża­
ne jest głębokie zaniepokojenie w

związku z ekspansjonistycznymi dą­
żeniami Pekinu.

Arsenały wojskowe maoistów są
zapełniane nową bronią — stwier­
dza „Prawda” — a wojna, gdyby
wybuchła w dzisiejszych warunkach,
przy istnieniu nowoczesnych śmier­
cionośnych rodzajów broni, nie po­
zostawiłaby na uboczu żadnego kon­
tynentu.

„Prawda” zaznacza, że wkroczyw­
szy na antyleninowską, antyludową
drogę walki przeciwko Związkowi
Radzieckiemu, krajom wspólnoty so­
cjalistycznej oraz międzynarodowe­
mu ruchowi komunistycznemu i na­
rodowo-wyzwoleńczemu, na drogę
dopomagania imperializmowi —

Mao Tse-tung i jego otoczenie wtrą­
cają Chiny w głęboką izolację.

„Prawda” przypomina, że Związek
Radziecki odrzucił zdecydowanie
roszczenia terytorialne kierownictwa
ChRL.

Wszelkie próby zamachów na gra­
nice naszej ojczyzny — pisze „Praw­
da” — będą odparte z całą bez­
względnością. ZSRR ma dość sił,
aby się bronić.

Jednocześnie dziennik zaznacza, że

Związek Radziecki nie miał i nie
ma zamiaru szukania pogorszenia

stosunków z Chińską Republiką
Ludową. Sytuacja jaka się obecnie
wytworzyła — pisze „Prawda” —

nie odpowiada podstawowym inte­
resom narodu radzieckiego i narodu
chińskiego. Historię stosunków mię­
dzy obu narodami cechują ścisłe
więzi i przyjaźń. Związek Radziecki

wychodzi z założenia, że przy istnie­
niu dobrej woli można i należy za­
pewnić warunki gwarantujące nor­
malne stosunki między ZSRR a Chi­
nami.

i rozpalanie psychozy wojennej.
Przywódcy chińscy nawołują lud­
ność, by „przygotowywała się do
głodu i do wojny”.

Zaciekłe ataki dzisiejszego kiero­
wnictwa pekińskiego przeciwko
Związkowi Radzieckiemu i innym
krajom socjalistycznym, przeciwko
międzynarodowemu ruchowi komu­
nistycznemu ujawniają całą głębię I

Polityka przywódców Pekinu

komplikuje
sytuację międzynarodową

Niebezpieczną i awanturniczą po­
zycję zajmuje dzisiejsze kierow­

nictwo pekińskie w sprawie wojny
i pokoju, w sprawie która dotyczy
losów narodów całego świata —

stwierdza „Prawda”. Również w

tym wypadku kierownictwo to upo­
dabnia się do najbardziej agresyw­
nych. kół imperialistycznych. Maoiś-
ci nie chcą nawet słyszeć o osłabie­
niu napięcia w stosunkach między­
narodowych. Przeciwnie, w momen­
tach ostrych kryzysów międzynaro­
dowych odgrywają rolę podżegają­
cą wzywając inne narody do roz­
wiązywania swych problemów „przy
pomocy karabinów”.

politycznego upadku maoistów, któ­
rzy zerwali z marksizmem-Ieniniz-
mem oraz proletariackim interna­
cjonalizmem i tylko mówią o walce
przeciwko imperializmowi, a w rze­
czywistości dopomagają ponurym
siłom imperialistycznej reakcji.

— Jasne jest — pisze dziennik —

że propaganda agresywnych kół im­
perialistycznych pochwala i stara

się poprzeć rozpętaną przez maois­
tów psychozę antyradziecką oraz

ich prowokacje na granicy radziec-
ko-chińskiej. Imperialiści chcieliby
przekształcić polityczny i ideologi­
czny „drugi front”, stworzony przez
Mao Tse-tunga w walce przeciwko

s

I
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MARIANOWI, HENRYKO­
WI i ZBIGNIEWOWI

REMBIESOM

pracownikom „Społem” w

Oświęcimiu, składamy wy­
razy głębokiego współczu­
cia z powodu zgonu Ojca

WINCENTEGO

REMBIESY

Dyrekcja, POP PZPR,
Rada Zakładowa oraz

cala załoga „Społem” —

Zakładu Produkcji 1

Usług Technicznych w

Oświęcimiu

godz. II

uroczys-
kwlatów

kpt. A.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 28 sierpnia 1969 r,
zmarł nagie

Im. OTMAR BULOWSKI
przewodniczący Rady Zakładowej

Przedsiębiorstwa Robót Odkrywkowych 1 Budowlanych
w Krakowie.

W Zmarłym tracimy dobrego pracownika i serdecznego
kolegę.

RODZINIE składamy wyrazy głębokiego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 sierpnia, o godzi­

nie 10, na cmentarzu w Grębałowie.
Dyrekcja, POP PZPR, Rada Robotnicza, Rada Zakładowa

oraz załoga

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 28 sierpnia 1969 r.

zmarł nagle

mgr FELIKS KOTULSKI
długoletni 1 zasłużony pracownik — główny księgowy

Przedsiębiorstwa Geologicznego w Krakowie.

Śmierć Jego jest wielką i nieodżałowaną stratą.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja, KZ PZPR, Rada Zakładowa i Rada Robotnicza

Przedsiębiorstwa Geologicznego w Krakowie

.—a—

POLSCY HOKEIŚCI
PRZEGRALI

W swym trzecim występie w

międzynarodowym turnieju o pu­
char redakcji „Sowietskiego Spor­
tu”, w eliminacyjnej grupie miń­
skiej, polscy hokeiści zmierzyli się
z brązowym medalistą mistrzostw
ZSRR — Dynamo Moskwa. Zwy­
ciężył bardziej doświadczony ze­
spół moskiewski 9:3 (4:1, 3:2, 2:0).
Bramki dla naszej kadry strzelili:

Jaskierski, Kącik i Stefaniak.
Przez pierwsze 10 min, meczu

przeważała ofensywnie grająca
nasza reprezentacja, dla której
prowadzenie zdobył Jaskierski.
Również na początku drugiej ter­
cji Polacy ostro atakowali strze­
lając kolejno dwie bramki. Dalsza

część gry należała do zwycięzców.
---- - •-----

OBIEKTY SPORTOWE

KRAKOWA

Nie wszyscy orientują się
jakie obiekty sportowe znaj­
dują się w naszym mieście.

Warto przypomnieć stan o-

becny: boiska i stadiony — 37
(w tym 9 z ponad 3 tysiącami
miejsc' na widowni), sztuczne
lodowiska — dwa, baseny kry-
te pięć, sale gimnastyczne
— 152 w tym 130 przyszkol­
nych.



PIĄTEK, 29 SIERPNIA 1969 R. — NR 205 GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

Słowackie Powstanie Narodowe
sierpnia 1944
roku, nazajutrz
po wybuchu

•Słowackiego
Powstania Na­
rodowego, ra­

diostacja w Bańskiej Bystrzy­
cy oddzieliła się od rozgłośni
bratysławskiej: „Mówi wolne
radio słowackie...”. Powstań­
czy apel wojenny głosił m. in.:
„Zdradziecki rząd bratysław­
ski wezwał wojsko niemieckie,
aby ukarało naród słowacki za

to, iż żołnierze słowaccy

chem oporu mas — wezwał do mitety narodowe. W nocy z 29 na

Słowacji wojska hitlerowskie. 311 sierpnia oddziały, partyzanckie
W owym okresie partyzan-

tka w Słowacji narastała .jak
lawina. Kraj pokrywa się sie­
cią podziemnych grup ruchu
oporu, w którego skład wcho­
dzą organizowane przez ko­
munistów słowackich rewolu­
cyjne komitety narodowe, od­
działy partyzanckie, działają­
ce w porozumieniu z Armią
Radziecką oraz grupy oporu
związane z londyńskim rządem
emigracyjnym.

Oddział partyzantów w górach Słowacji

chcą walczyć przeciwko brat­
niemu narodowi rosyjskiemu i
innym narodom sojuszniczym...
Chcieliby zmusić żołnierza
słowackiego do Walki przeciw­
ko naszym i rosyjskim spa­
dochroniarzom i partyzantom,
którzy przybyli do Słowacji,
by pomóc nam bronić naszą
Ojczyznę przed niemieckimi
najeźdźcami, mordercami i
bandytami. My tego nie uczy­
nimy. Wprost
przeciwstawimy
broń. Wzywamy cały naród do
tej walki”.

Powstanie rozpoczęło się 29
sierpnia, w dniu, w którym
kolaboracyjny klero-faszysto-
wski rząd tzw. „samodzielne­
go” państwa słowackiego, nie
mogąc dać sobie rady z ru-

przeciwnie,
im naszą

W pierwszych dniach sierp­
nia siły powstańcze wzmocnio­
ne zostały lądowaniem wysz­
kolonych grup partyzanckich
i organizatorskich z ZSRR —

radzieckich i słowackich. Ro­
snący w siłę ruch oporu za­
atakował garnizony niemiec­
kie, partyzanci obsadzili kilka
miast — Sw. Martin, Rużom-
berok, Dolny Kubin...

Powstanie
stało się więc ma­

sowym ogólnonarodowym uko­
ronowaniem walki, która to­

czyła się od dłuższego czasu. Wraz
z wybuchem powstania do walki

przystępują wszystkie siły ruchu

oporu. W czasie gdy oddziały par­
tyzanckie toczą pierwsze boje —

władzę polityczną na terenach ob­
jętych powstaniem przejmują w

trybie rewolucyjnym lokalne ko-

wkraczają do Bańskiej Bystrzy­
cy, Brezna i Popradu. Już w pier­
wszych dnia walki powstaje w

Słowacji środkowej zwarty ob­
szar powstańczy.

1 września utworzona jeszcze w

1943 z inicjatywy Komunistycznej
Partii Słowacji Słowacka Rada
Narodowa ogłasza przez radiosta­
cję w Bańskiej Bystrzycy dekla­
rację, która jest aktem konstytu­
cyjnym powstania. Deklaracja
stwierdza, że SRN przejmuje w

swe ręce władzę ustawodawczą,
wykonawczą i administracyjną —

za pośrednictwem komitetów na­
rodowych — na całym wyzwolo­
nym terytorium. Deklaracja pod­
kreśla organiczny związek powsta­
nia z walką narodowo-wyzwoleń­
czą, wysuwa postulat przemian lu­
dowo-demokratycznych i akcentu­
je konieczność równoprawności
obu samodzielnych narodów, tj.
Czechów i Słowaków.

Bohaterski zryw ludu

go trwał do listopada
Nie zakończył się on

niem. Jego wojskowe kierownic­
two przyjęło taktykę wojny pozy­
cyjnej, licząc na rychłe załama­
nie się południowego skrzydła
niemieckiego frontu i szybkie po­
suwanie się wojsk radzieckich.

Tymczasem dwie dywizje wścho-

dniosłowackie, którym przypadła
rola pomostu między powstaniem
a znajdującą się po północnej
stronie Karpat Armią Radziecką,
znalazły się w okrążeniu oddzia­
łów hitlerowskich i w rezultacie

zostały rozbrojone. Podjęta z kolei

akcja pomocy powstaniu przez
Armię Radziecką i Czechosłowac­
ki Korpus Armijny, utworzony w

ZSRR pod dowództwem gen. I,.
Scobody, nosząca nazwę operacji
karpacko-dukielskiej, natrafiła na

silny opór wroga 1 przekształci­
ła się w trudne, powolne, okupio­
ne 80 tysiącami poległych przeła­
mywanie poszczególnych umoc­
nień wojsk hitlerowskch. W tej
sytuacji powstańcy znaleźli się
wobec konieczności prowadzenia
długotrwałych walk obronnych,
by wygrać na czasie i utrzymać
się do przybycia wojsk radziec­
kich. Bańska Bystrzyca staje się
„wyspą wolności” walczącą w o-

kiążeniu. Pod naporem dywizji

SS „Horst Wessel” po-
pozostaje w końcu tyl-
wyjście — wycofać się

Jerzy Walawski

słowackie-
1944 roku,
powodze-

pancernej
wstańcom

ko jedno
w góry.

8 listopada naczelne dowództwo

wojsk niemieckich, które rzuciło
do walki z powstańcami obok re-

guląrnych jednostek Wehrmachtu

cztery dywizje SS — ogłosiło wia­
domość o zlikwidowaniu Słowac­
kiego Powstania Narodowego. Ko­
sztowało ono życie 4000 powstań­
ców, 30 tysięcy patriotów zesłali

hitlerowcy do obozów koncentra­
cyjnych, a 5500 osób zamordowali
w odwet za powstanie już po

jego stłumieniu.
Jednakże porażka powstania nie

wygasiła walki. Słowacki ruch

narodowo-wyzwoleńczy przekształ­
cił się ponownie w aktywną woj­
nę partyzancką, by na wiosnę 1945
r. uwieńczyć swą walkę zwycięst­
wem u boku nacierającej Armii

Radzieckiej.
To internacjonalistyczne współ­

działanie z Armią Radziecką —

przed i po oraz w czasie samego
powstania — było jedną z najbar­
dziej charakterystycznych cech

zrywu zbrojnego Słowaków. Zwią­
zek Radziecki pomagał powstań­
com operacyjnie, czego dowodem

wspomniana już operacja dukiel­
ska 1 pomagał bezpośrednio, prze­
rzucając na teren Słowacji Cze­
chosłowacką Brygadę Powietrzno-

Desantową oraz duże ilości amu­
nicji 1 uzbrojenia.

W powstaniu uczestniczyli
także Polacy, Jugosło­
wianie, Włosi, Francuzi

i duża liczba Czechów. Ten
ostatni moment zasługuje na

specjalne podkreślenie, gdyż

pełni zaspokojeniu, aspiracji
narodowych Słowaków.

Zdrowy patriotyzm powsta­
nia, patriotyzm związany z in­
ternacjonalizmem, mógł się
stać jedną z głównych sił na­
pędowych walki społeczeństwa
słowackiego przede wszystkim
dlatego, że na jej czele stała
Słowacka Partia Komunistycz­
na.

To wokół KPS doszło do zjed­
noczenia wszystkich sił demokra­
tycznych narodu. To jej sieć

organizacyjna ogarniała cały kraj.
To ona była nie tylko czołową —

lecz jedyną ogólnokrajową siłą
polityczną. To ona miała koncep­
cję rewolucyjnej przebudowy kra­
ju, koncepcję zbudowania socja­
lizmu.

Nie bez głębokiej racji więc z

okazji obecnych obchodów 25-le-
cia powstania akcentuje się szcze­
gólnie te dwa aspekty walki na­
rodu słowackiego — internacjona­
lizm i rolę partii. W sytuacji ist­
niejącej dziś w CSRS chodzi bo­
wiem — jak stwierdzają tezy KC
KPS na 25-lecie — o „zamanifesto­
wanie poparcia dla KC KPCz i
KC KPS, zmierzających do po­
krzyżowania planu awanturników,
którzy chcą naruszyć nasze so­
jusznicze i przyjacielskie stosunki
ze Związkiem Radzieckim i kraja­
ni’ socjalistycznymi”.

Knowania
sił antysocjalisty­

cznych w Czechosłowacji są
bowiem zaprzeczeniem te­

go wszystkiego, o co walczyli
powstańcy, są zaprzeczeniem
internacjonalizmu, są próbą
zniweczenia dorobku socjali­
stycznego, prowadzą do rozbi-

REFLEKSJE Z SOPOTU

Cztery dni piosenki Bańska Bystrzyca, główne centrum partyzantów słowackich

Przed Plenum KW

Sprawy nie tylko

mioaziezy
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Mieczysław Ziemiański

wód stosunku do młodzieży,
społeczeństwa socjalistyczne­
go, Ludowej Polski.

Czy oznacza to, że wszyst­
ko w tym zakresie przebie­
ga bez kłopotów i zakłóceń?
Czy równoznaczne są te o-

czywiste stwierdzenia z bra­
kiem jakichkolwiek kłopotów
w pracy wychowawczej wśród
młodzieży? — Powszechnie
wiadomo, że nie- Obok oczy­
wistych, ewidentnych sukce­
sów mamy wszyscy newne

kłopoty i stale aktualne za­
dania, o których w codzien­
nej pracy wychowawczej z

młodzieżą — zapominać nie
wolno.

roblem wychowania
młodego pokolenia nie­
odłącznie towarzyszy
społeczeństwu od mo­
mentu jego pierw­
szych form zorganizo­

wanego bycia. Towarzyszy
jego podstawowej komórce-
rodzinie- „Stary więc jak
świat” i nadal aktualny.

Każde społeczeństwo w

sposób właściwy i typowy
dla siebie, dla formacji spo­
łeczno-politycznej w jakiej
żyje, — dba o swoją mło­
dzież, o jej dzień dzisiejszy
i jej przyszłość — automa­
tycznie troszcząc się w ten

sposób o swą przyszłość.
Szczególną troską otaczają

swoje młode pokolenie pań­
stwa socjalistyczne. Wiele
przykładów przytoczyć moż­
na na potwierdzenie tej te­
zy. Oto 25 lat istnienia Pols­
ki socjalistycznej. Weźmy
choćby kilka przykładów —

dotyczących województwa i
miasta Krakowa. I tak w o-

kresie ostatnich 25 lat wy­
budowaliśmy w naszym re­
gionie blisko 1100 szkół i o-

biektów szkolnych. Szkoły
podstawowe dysponowały
przed 1945 rokiem 4.880 iz- łożyła jeszcze własnej rodzi-
bami lekcyjnymi — dziś po­
siadają ich ponad 12 tys. Ma­
my w województwie i mieś­
cie blisko 30 tys- zawodowo
czynnych nauczycieli i wy­
chowawców, którzy w zbli­
żającym się nowym roku
szkolnym troskliwą opieką
otoczą 600-tysięczną rzeszę
dzieci i młodzieży kształcą­
cej się.

Mamy — co należy pod­
kreślić — w znacznej części
społeczeństwo młode i pręż­
ne. Na blisko 2.700 tys.
mieszkańców regionu kra­
kowskiego 53 proc, to ludzie
do trzydziestego roku życia.
Podobnie (a w niektórych,
województwach np. zachod­
nich i północno-zachodnich
jeszcze jaskrawiej) układają
się te proporcje w całym
kraju. Dziesiątki tysięcy no­
wych miejsc pracy w regio­
nie, miliony w skali kraju,
ogromne perspektywy dla
młodego pokolenia — to real­
ne warunki, konkretny do-

„Granica” młodości

Traktując o młodzieży, na­
leży ustalić mniej więcej,
kogo do tej grupy społeczeń­
stwa powinno się zaliczyć.
Powszechnie utarło się, że
młodzież, to uczniowie szkół
podstawowych, średnich i
wyższych oraz ta część mło­
dego pokolenia, które po u-

kończeniu szkoły podstawo­
wej bądź zawodowej, nie
pracuje lub pracuje zawodo­
wo czy dorywczo, a nie za-

ny. Trzeba przyznać, że tego
rodzaju ustalenie — kryte­
rium jest w zasadzie słusz­
ne. Potocznie, w praktyce
działania wychowawczego czy
teoretycznych określeniach
koncentruje się uwagę wy­
łącznie na młodzieży uczącej
się. Ta zaś, która kończy e-

dukację na szkole podstawo­
wej czy średniej i pozostaje
przez pewien czas bez pracy
zawodowej czy nauki, jest
poniekąd pomijana i zapom­
niana. Tego rodzaju twier­
dzenie — przedkładane tu

przez autora jako dyskusyj­
ne — można również odnieść
do pewnej części młodocia­
nych pozostającej czasami
zupełnie bez opieki w niektó­
rych zakładach pracy.

Z praktyki działania pols­
kich organizacji młodzieżo­
wych — można postawić te­
zę, że do młodzieży zaliczyć
można (z pewnymi oczywiś­
cie odchyleniami) ludzi do
granicy mniej więcej 30 lat

Kronika partyjna
jedynym możliwym sposobem
zarobkowania. Wnioski. podjęte
przez Egzekutywę, będą przed­
miotem dyskusji na Plenum KP.

Realizacja uchwał

II

życia. Oczywiście „granica”
ta układa się różnie w róż­
nych środowiskach. Granica
ta również różnie przesuwa
się „w dół”. Powszechnie

znany jest fakt, wcześniej­
szego dojrzewania obecnego
młodego pokolenia tak pod
względem umysłowym jak i
fizycznym. Parę lat temu,
ZMS i ZMW biorąc pod u-

wagę te m. in. złożone spra­
wy, dyskutowały i
ostatecznie dolny
wieku dla młodych
wo przyjmowanych
szeregi.

Różnie przebiega
młodości” w i

miejskim i wiejskim,
warunków życia we wsi czy,
w mieście, warunków środo­
wiska robotniczego, chłops­
kiego czy inteligenckiego,
zdecydowany wpływ mają tu

jeszcze: osobiste u jednostki
predyspozycje psychiczne,
wykonywana praca zawodo­
wa, rozwój fizyczny, otocze­
nie i dom rodzinny. Wszyst­
kie te elementy składają się
i decydują o tym czy, ktoś
„jest młodym” i czy można

go do tej grupy społecznej
zaliczyć.

ustaliły
„lijpit”

ludzi no-

w swe

„granica
środowisku

Obok

-p-j estiwal sopocki: cztery dni

hf słuchania piosenki, dysku-
sji nad piosenką, sporów o

piosenkę, która opanowała nad­
morskie kąpielisko bez reszty, za­
jęła w nim najpocześniejsze miej­
sce.

W dniach festiwalu spotkali się
tutaj nie tylko biorący w nim

udział, ale cała plejada polskich
piosenkarzy, organizatorów prze­
mysłu rozrywkowego z kraju i ze

świata, wreszcie tłumy entuzja­
stów okupujące od rano do wie­
czora wejście do hotelu „Grand”
i Opery Leśnej. Gromadziły się
kolejki przed stoiskami pamiątek
festiwalowych, szły jak woda pły­
ty i nuty...

Wracać do pierwszego koncertu?
Nie sposób zrelacjonować go stó­
wami, tutaj radio i telewizja są

niezastąpione. Jak oddać piękno
głosu Muslima Magomajewa, urok
Yordanki Christowej, czy tempe­
rament Conchlty Bautisty?

Jednak warto wspomnieć o kon­
cercie „Piosenka nie zna granic”. «

Był on długo dyskutowany w ku-
’

luarach festiwalu, stał się przed­
miotem wielu sporów ze względu
na pierwszy występ „Skaldów”. 1

Posypały się podobno — tak
twierdzili przedstawiciele telewi­
zji — listy z protestami, wyrazy
oburzenia na zespół, który zszedł
ze sceny. Na harcerskim żaglow­
cu „Zawisza Czarny” kierownik

t,Skaldów” Andrzej Zieliński tłu­
maczył mi przyczyny przerwania
występów. Cytuję bez komenta­
rza: „Nie słyszeliśmy siebie, nie

mieliśmy pojęcia o tym, że sły­
szy nas publiczność zgromadzona

przed telewizorami, skoro widow­
nia Opery Leśnej dawała nam

znaki, że nagłośnienie jestfatalne.
Usprawiedliwił nas Lucjan Ky­
dryński ale nie pofatygował się
nikt z ludzi odpowiedzialnych za

techniczną stronę, nie powiedzia­
no nam, co mamy robić. W tej
sytuacji występ byłby nie udany. .

Gdybyśmy się tłumaczyli później, !

publiczność telewizyjna skomen­
towałaby to jednoznacznie: zlej
tanecznicy nawet sukienka za­
wadza! Zdecydowaliśmy się zejść ,

ze sceny”.
Sprawa „Skaldów” powracała

później na każdej z konferencji
prasowych aż do znudzenia, była

'

powodem wielu ostrych utarczek

słownych. Przypominano przy tej
okazji, że wady aparatury na­
głośniającej zdarzały się na festi­
walu nie po raz pierwszy...

Jeżeli występu „Skaldów” nie

było słychać prawie zupełnie, to

coś wręcz przeciwnego można

powiedzieć o „Breakutach”! Ci .

ostatni grają tak głośno że trze-

ba zatykać uszy. Ich 200 — wa­
towe wzmacniacze emitują za po­
średnictwem głośników ilość de­
cybeli równą hałasowi startują­
cego odrzutowca, perkusja od­

powiada serii ciężkiego karabinu

maszynowego. Tylko ostatnie rzę­
dy biły im brawa: obrzeże Opery
Leśnej — młodzież, która weszła
na gapę! W tej orgii dźwięków
trudno się dopatrywać melodii,
trudno to wszystko w ogóle naz­
wać muzyką...

Nie powiodło się w Sopocie
Wojciechowi Młynarskiemu! Pu-

. bliczność przyjęła go z nader

miernym entuzjazmem, co gor­
sza, zaczęła wychodzić w trakcie

występu. Piosenkarz zaprezento­
wał zresztą utwory nie najcieka­
wsze i absolutnie kameralne.

„Kozę Urenę” można odśpiewać
— choć niekoniecznie — w salce

mieszczącej maksimum sto osób;
„Spotkamy się przy wodogrzmo­
tach” odbiega daleko poziomem
od innych ciekawszych utworów

tego piosenkarza.
Tutaj, w Operze Leśnej, mogły

liczyć na aplauz publiczności pio­
senki melodyjne, wpadające w

ucho — nie żarciki słowno-muzy­
czne.

Oceny publiczności pokrywały
się zresztą z ocenami międzyna­
rodowego sądu konkursowego. I

już właściwie od pierwszego dnia

było wiadomo kto wywiezie z

Sopotu laury.
Uczestnicząc w konkursach fe­

stiwalowych, pisałem na

nesie programu uwagi,
dość uszczypliwe. Przy
ku jednego z piosenkarzy
wałem: ,,błazenada, koronki, zło­
te łańcuszki — wdzięk pawiana”.
To byt nader kiepski piosenkarz,
który przyjechał na festiwal nie

bardzo wiadomo po co, a znalaz­
łoby się takich więcej którzy
brak talentu, umiejętności inter­
pretacyjnych nadrabiali udziw­
nionym strojem. Brak gustu na

całej linii, chwilami rażące nie­
chlujstwo...

Fatalnie wyglądały piosenkarki
w piżamach, czyli ^spodniu­
mach” jak je pięknie nazywa
nasz handel. Tutaj lekcję elegan­
cji dała Conchita Bautista, ubra­
na znakomicie, uczesana świetnie

i bez owych ekstrawaganckich
strąków, czy rurek na głowie...

Świetnie prezentował się znako­
mity śpiewak Muślin Magomajew,
dalej Henri Des — piosenkarz,
kompozytor i autor tekstu naj­
ciekawszej piosenki festiwalu
„Marii Consuelo”, wreszcie lau­
reat Grand Prix du Disąue —

Hiszpan Michel.

margi-
czasami
nazwis-
zanoto-

walczący ramię w ramię Sło­
wacy i Czesi zadawali kłam
propagandzie szerzonej przez
burżuazję obu narodów o wza­
jemnym antagonizmie. Słowa­
cka Rada Narodowa — naczel­
ny organ słowacki dla kiero­
wania powstaniem — w swym
formalnym oświadczeniu o

przyłączeniu się Słowacji do
narodów sojuszniczych stwier­
dzała z całą mocą: „Wypowia­
damy się za braterskim współ­
życiem z narodem czeskim w

nowej CSR”.
I choć powstańcza, demokra­

tyczna koncepcja czechosło­
wackiej jedności państwowej
została później, w latach pięć­
dziesiątych, wypaczona, to

przecież w końcu słuszny ten

Na cale szczęście, nie wpadlo
nikomu do głowy. żeby przebrać
w „piżamy” zespól „Partity”. Na­
wiasem mówiąc, ta piątka dzie­
wcząt towarzycząca wielu pio­
senkarzom, zasłużyła sobie na

duże uznanie. Dla nich, obok
członków orkiestry Polskiego Ra­
dia i Telewizji wraz z dyrygen­
tem Henrykiem Debichem —- fe­
stiwal był chyba najbardziej me­
czący. Próby trwały od godzin
rannych aż do samych koncertów:

tytaniczna praca! Tak już jest
jednak, że dostrzega się solistów,
a pomija zespoły; pod adresem

tych ostatnich zgłasza się tylko
pretensje, choć — na dobrą spra­
wę — mało kto mógłby bez nich

wystąpić.
Telewidzowie i czytelnicy prasy

znają już wyniki konkursów Mię­
dzynarodowego Festiwalu Piosen-!
ki w Sopocie. Nie będę powtarzali postulat doczekał się urzeczy-
jeszcze raz wszystkich nazwisk.!wistnienia: obecna, federacyj-
Chciałbym jednak wrócić do na- -- -- ----

grody dziennikarzy, którą otrzy­
mał w tym roku 19-letnl Henrt
Seroka z Luksemburga z pocho­
dzenia Polak.

Otóż do IX z kolei festiwalu
nie zdołano sprecyzować regula­
minu nagrody dziennikarzy. Nikt
nie potrafił odpowiedzieć, czy
może ją otrzymać piosenkarz,
który jest już laureatem, czy
ktoś spośród nienagrodzonych?
Czy powinno się ją przyznawać
za piosenkę, czy za wykonanie u-

tworu itp. Stąd na posiedzeniu
największego, bo dobrze ponad
setkę Uczącego

'

„jury” — ISO

dziennikarzy polskich i 30 za­
granicznych — trwały zawzięte
spory przypominające żywcem
sejmik...!!!

Starzy bywalcy twierdzą, że po­
ziom imprezy był wyższy niż w

ubiegłym roku — przede wszyst­
kim dlatego, że odbyło się bez
łzawych produkcji wątpliwej ja­
kości. Kilka piosenek może liczyć,
na szersze przyjęcie, a , Maria
Consuelo” jest rewelacją. Dużo
to, czy mało? Liczą się przecież
cztery dni dobrej zabawy, cztery
dni przed telewizorami, cztery
dni w Operze Leśnej... i to, że

nasz Sopot spopularyzują zagra­
niczni piosenkarze i obserwatorzy
z wielu krajów świata.

Przedstawiciele zagranicznej
prasy, radia i telewizji podkreśla­
ją zresztą fakt, że nasz nadmor­
ski festiwal ma o wiele sympaty­
czniejszą atmosferę od innych
festiwali piosenki. Jest imprezą
bardziej spontaniczną, bardziej
artystyczną, niż absolutnie k o-

mercjalne festiwale zachod­
nie. Można im wierzyć. Są po­
śród nich tacy, którzy przyjeżdża­
ją do Sopotu od pierwszego festi­
walu!

na struktura CSRS służy

Ocena pracy KG PZPR

w Borzęcinie
Na ostatnim wyjazdowym po­

siedzeniu Egzekutywy brzeskiego
Kp PZPR w Borzęcinie dokona­
no oceny pracy tamtejszego Ko-

. . , . , _

nmitetu Gromadzkiego Partii,
cia jedności narodu, podrywa-8 Ocena ta wypadła pozytywnie,
ją zaufanie do czołowej siły 8 c.!łonkowic Egzekutywy KP

społecznej W CSRS — do par-I zwrócili jednak uwagę na potrze-
tii komunistycznej. Śbę bardziej wnikliwego zajęcia

Rocznica Powstania Słowa- ? się przez kg problemami rozwo-

ckiego przypomina dziś społe- |Ja rolnictwa oraz wzrostem sze-

czeństwu Czechosłowacji, kto i
o co walczył 25 lat temu oraz

co od tego czasu osiągnięto.
„W ciągu 25 lat, które upły­
nęły od Słowackiego Powsta­
nia Narodowego — czytamy w

Tezach KC KPS — zbudowali­
śmy ustrój socjalistyczny, sta­
liśmy się ogniwem socjalisty­
cznej wspólnoty państw. Chce­
my w dalszym ciągu kroczyć
tą drogą. W przyszłości także
chcemy być trwałym elemen­
tem składowym socjalistycznej
wspólnoty państw, oparciem
dla ogólnoświatowej walki re­
wolucyjnej”.

HENRYK ZDANOWSKI

regów partyjnych. Na zakończe­
nie ohrad wręczono sześć Kandy­
dackich legitymacji partyjnych
nowo przyjętym do PZPR.

w

dal-

tej

O właściwy rozwój
produkcji chałupniczej
Najbliższe Plenum KP PZPR w

Suchej zajmie się oceną produk­
cji chałupniczej i nakładczej
powiecie oraz wytyczeniem
szych kierunków rozwoju
dziedziny gospodarki. Sprawę tę
omawiano także na ostatnim po­
siedzeniu Egzekutywy KP PZPR.

Najważniejszym problemem jest
tu właściwe ukierunkowanie tej
produkcji, powinni tu znaleźć

pracę cf, dla których jest ona

W

W
toku

Plenum KC
Hucie Szkła

Jaroszowcu
realizacji uchwał IIW

Plenum KC PZPR, przystąpiono
w Hucie Szkła w Jaroszowcu do

modernizacji zakładu, która ma

być ukończona w 1970 r. Dzięki
przeprowadzonemu unowocześ­
nieniu, produkcja w Hucie wzro­
śnie o 60 proc.

W lipcu i sierpniu zakończono
I etap modernizacji, na4dni

przed terminem. Wpłynęła na to

koncentracja prac i właściwa

współpraca głównego wykonaw­
cy — Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysłowe­
go z podwykonawcami: „Pieco-
budową” z Krakowa, „Elekiro-
mcntażem” z Katowic, „Insta-
lem” z Krakowa i Szkłobudową
z Jaroszowca. W sukcesie tym
ma również swój udział krakow­
ski Elektroprojekt, który przed­
terminowo wykonał dokumenta­
cję. (L)

i
Jednolita czy nie?

Dla osób parających się
problematyką pracy wycho­
wawczej wśród młodzieży —•

nieraz aktualne jest pyta­
nie, czy stanowi ona jednoli­
tą grupę, dysponującą stały->
mi cechami umożliwiającymi
ścisłe jej wyodrębnienie.
Trudno dać jednoznaczną od­
powiedź na to aktualne i dziś
pytanie. Można jednak po­
stawić tezę, że młodzież w*
całej swej masie pod pew-:
nymi względami jest jednoli­
ta, mimo że wyodrębnić
można by dwie1 podstawowe
jej grupy. Pierwsza z nich, to
ta część młodzieży, która u-

czy się w szkole podstawo­
wej, w szkołach zawodowych
i średnich. Określają tę gru­
pę przede wszystkim wiek i
szkoła.

Druga grupa, to młodzież .

tzw. starsza. Ale grupa ta

jest, już nie tak zwarta jak'
pierwsza. Do tej grupy „star­
szej” można zaliczyć mło­
dzież akademicką, a także tę,
która po ukończeniu szkoły
podstawowej rozpoczyna pra­
cę zawodową, lub czasowo

nigdzie nie pracuje; I tej
właśnie grupie, która swym
składem jest bardziej skom­
plikowana od pierwszej,
trzeba poświęcić sporo uwa­
gi — uwzględniając jej zło­
żoność, niejednolitość i wa­
runki jakie określają jej ist­
nienie. Inne ma przecież wa­
runki młodzież akademicka,
inne zaś warunki pracy i ży­
cia ma młodzież rozpoczyna­
jąca pracę zawodową tuż po
szkole średniej i mieszkająca
np. w hotelu robotniczym, lub
dojeżdżająca po kilka godzin
dziennie — do pracy.

Wśród tej grupy młodzieży
— szczególnego znaczenia na­
biera praca wychowawcza,
prowadzona przez organizacje
młodzieżowe, związki zawodo­
we czy inne instytucje o cha­
rakterze społeczno-politycz­
nym — stanowiące tzw. front
oddziaływania wychowawcze­
go. Dlatego też, cykl rozwa­
żań o . niektórych problemach
pracy wychowawczej
młodzieży — czemu 1
noświęcone zbliżające
Plenum Komitetu Wojewódz.
kiego PZPR w Krakowie —

chcemy rozpocząć od tej grU‘
py młodego pokolenia.

wśród
będzie

• się

TANCZACY^.
JASTRZĄB^

(41)
W tym dniu, w którym przyjechał do

ciebie
razem

wózku

przed
rzec, który był niedaleko parku.

Postanowiłeś wziąć Staszka do mia­
sta i oddać go dó szkół na własny koszt,
bo chclałeś, żeby w mieście ukończył
naukę w szkole podstawowej, a potem
poszedł do gimnazjum, a potem na uni­
wersytet.

Sprawa przyjazdu Staszka do

ciągnęła się długo, ale w końcu
średnictwem stryja Mikołaja tak
stało uzgodnione, że Staszek nie
mieszkał u ciebie, ale w bursie, żeby go
zupełnie nie odbierać matce i żeby mat­
ka mogła go odwiedzać.

Na stację przywiózł Staszka stryj Mi-

twój pierwszy syn Staszek, też

z Wiesławą woziliście Jurka w

i wprost z tego spaceru, pchając
sobą wózek, poszliście na dwo-

miasta
za po-
to zo-

będzie

kołaj, który zaraz następnym pociągiem
odjechał, bo miał we wsi pilne roboty,
a Staszek do bursy szedł z tobą i Wie­
sławą, no i z tym małym Jurkiem wie­
zionym w wózku.

Szliście aleją parku 1 ty miałeś chy­
ba na sobie popielaty garnitur, płaszcz
i kapelusz, a Wiesława — wełniany lek­
ki kostium i jakiś jedwabny, barwny
szalik pod szyją. Staszek ubrany był w

portki bez kantów, w krótki „spancy-
rek” z takiego samego materiału

portki, czyli w ten odwieczny
chłopskich dzieci — a na głowie
kaszkiet.

Ty pchałeś przed sobą wózek kipiący
biało-niebieską pościelą i jakimiś haf­
tami, i falbankami; Wiesława szła obok

ciebie, a przed wami przy wózku szedł
Staszek, ten wiejski chłopak w portkach-
rurkach, twój pierwszy syn; tak więc
idąc przez aleję parku miałeś przed so­
bą tych dwóch swoich synów i Wiesława
też miała przed sobą tych dwóch two­
ich synów, z których jeden był
jej synem, a drugi synem Marii.

Żeby opisać ten wasz przemarsz
aleję parku, wasze wyobrażenia,
cia i myśli w czasie tego przemarszu,
trzeba by się ciebie, Michale Toporny,
zapytać, co odczuwałeś, gdyś miał przed
sobą tych dwóch synów i czy cię ten

widok ucieszył, czy przeraził i czy był
to widok przyjemny, czy straszny i dla­
czego tak co chwila przerzucałeś spojrze­
nia z tych synów na Wiesławę, i dokąd
wtedy w sobie zaszedłeś, mając prżed
sobą tylko jedno śpiące w wózku dziec­
ko i plecy jednego chłopaka, idącego
obok wózka, a właściwie to tylko ten

szary, wytarty materiał ,,spancyrka”.
Co było i kto był na tej dalekiej dro­

dze, którą szedłeś w głąb siebie, i ko-

coi

strój
miał

także

przez
uczu-

sobie

rękl
wóz-

go tam grzebałeś, 1 kogo wskrzeszałeś,
1 jakich ludzi, 1 jakie przedmioty po­
ustawiałeś na tej drodze, którą
wyobraziłeś?

Co miało oznaczać wyciągnięcie
1 pokazanie palcem tego dziecka w

ku, i odezwanie się do Staszka: — To
■jest Jurek, twój brat.

Jak potem sobie tłumaczyłeś gwałtow­
ne, pełne przestrachu zwrócenie się
Staszką twarzą do was 1 to jego uważ­
ne pełne przestrachu, a jednak mądre
przypatrzenie się Wiesławie, to jego za­
darcie głowy 1 dokładne przyjrzenie się
jej twarzy?

Czy mając przed sobą tych twoich,
prawdziwie twoich, rzeczywiście twoich

synów, zadałeś sobie pytanie, który z

nich jest bardziej twój?
Miałeś tę niezbitą i niewzruszoną wie­

dzę, że obaj są twoi, ale który był twój?
Czy wtedy na tej alei parku dokony­

wałeś wyboru 1 czy w jednym z nich
umieszczałeś siebie?

Gdybyś spotkał znajomego 1 gdyby się
ten znajomy zatrzymał przy was 1 gdy­
byś musiał mu wszystkich przedstawić,
to jak przedstawiłbyś Staszka?

Co byś wtedy powiedział? Czy tak o-

twarcie i wyraźnie — to jest
z pierwszego małżeństwa; czy
to jest Staszek; czy chciałbyś
uwagę znajomego od tego syna
skich portkach-rurkach?

Opisując to wasze przejście przez park,
trzeba powiedzieć, że po słowach skiero­
wanych do Staszka: — To Jest Jurek,
twój brat — dałeś mu wózek do pcha­
nia i Staszek jak troskliwa niańka kie­
rował nim ostrożnie 1 z powagą.

Gdy Staszek pchał wózek, to ty, inży­
nierze Michale Toporny, mając ręce u-

wolnione od metalowej rączki wózka,

mój syn
tylko —

odwrócić
w chłop-

idąc teraz przy boku Wiesławy, zyska­
łeś większą swobodę ruchów.

Mieliście obecnie przed oczami bardziej
zawężony obraz, bo były przed wami ple­
cy w starym „spancyrku”, tył kaszkietu
i te boczne części wózka, których nie za­
słaniała postać Staszka.

To była chwila, w której twarz dziec­
ka w bogatym wózku i twarz tego chło­
paka przybliżyły się znacznie do siebie,
i to dziecko w wózku, i ten Staszek, i
wózek tworzyły teraz bardziej zwartą
całość.

Potem dziecko w wózku obudziło się
1 zaczęło płakać, i trzeba mu było zmie­
nić pieluchy, i ty to zrobiłeś z pomo­
cą Wiesławy; a później musieliście jesz­
cze zrobić porządek w wózku i tak się
złożyło, że wtedy gdy wyrównywaliście
posłanie, Staszek trzymał dziecko na

rękach; a odbywało się to pod starym
klonem i — tego Staszka trzymającego
Jurka na rękach nie mogliście dokład­
nie widzieć, bo byliście pochyleni nad

tymi białymi szmatkami w wózku.
Widzieliście tylko początkową i ostat­

nią chwilę przebywania Jurka na rę­
kach Staszka; nie mieliście sposobności
widzieć, jak ten wiejski chłopak, syn in­
żyniera Michała Topornego, kierowni­
ka działu mechanicznego, trzyma na rę­
kach kilkumiesięczne paniątko w bia­
łych wełnianych ubrankach, syna tego
samego inżyniera Michała Topornego,
kierownika działu mechanicznego w

zjednoczeniu górniczym.
Ale już nawet początkowy i końcowy

moment przebywania Jurka na rękach
Staszka mógł ci, Michale Toporny, na­
sunąć myśl, że za mało jest powiedzieć;
— Jurek 1 Staszek to bracia.

(Ciąg dalszy nastąp!)
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Zbliża się Dzień Energetyka

Przed 30 Isty

Pierwszy dzień

i dwa

Przygotowania do tradycyjnego wrześniowego Dnia
Energetyka zbiegają się niezmiennie z przygotowaniem
zakładów energetycznych do „szczytu” jesienno-zimowe­
go. Aby sprostać zwiększonemu zapotrzebowaniu na e-

nergię elektryczną, które we wspomnianym okresie wzra­
sta przynajmniej o 25 proc., okres letni wykorzystuje się
na przegląd wszelkich podstawowych urządzeń energe­
tycznych, na remonty, modernizację układu przesyłowego
a w elektrowniach — na remont kotłów i turbozespołów

zdarzenie

P. Anielę Bielecką spotyka­
my przy stoisku z kwiatami w

Rynku Gł. Ma już 70 lat i po­
nad 50 lat sprzedaje kwiaty.

I września 1939 roku wyszłam z

kwiatami na Rynek. Było to około
5 rano, zobaczyłam nisko lecące
samoloty. Po chwili gdzieś w od­
dali pierwsze bomby spadły na

miasto. Domyśliłam się, że to już
wojna, o której mówiło się dosyć
dużo. W mieście panował nieopi­
sany ruch. Przez kilka dni bałam
się wyjść na Rynek, ale pierw­
szych Niemców zobaczyłam dopie­
ro koło domu na Woli Justow-

skiej. Trzeba było jednak żyć i

zarobić na życie. Miałam wtedy 74

dzieci. Polacy nie kupowali kwia­
tów, raczej Niemcy, albo takie

paniusie, które chętnie pokazywa­
ły się z Niemcami. Wiele mnie

różnych spotykało doświadczeń w

czasie okupacji. Widziałam — sie­
dząc w Rynku — wiele nieszczęść,
sama miałam ze strony Niemców
różne przykrości, omal nie zabrali
mnie do Oświęcimia, ale dwa zda­
rzenia utkwiły mi na zawsze w

pamięci: kiedyś w Rynku odby­
wała się niemiecka defilada, stu­
kały podkute buty, grata orkie­
stra a Rynek pełen był niemiec­
kich żołnierzy. Wtedy właśnie

zdjęto tabliczki z napisem Rynek
Gł., a w ich miejsce zawieszono
obce nam wszystkim tablice z na­
pisem „Adolf Hitler Platz". Dru­
gim wydarzeniem było rozebranie
przez Niemców pomnika Adama
Mickiewicza. Pomnik oarodziil
deskami, ale i tak kamienie le­
ciały zza ogrodzenia. Wszystkie
kwiaciarki płakały i ja również.
Jakby nam ktoś kawałek naszej
Polski ukradł. Łzy jednak trzeba
było w rękawie ukrywać. To był
straszny czas. Nigdy tego nie za­
pomnę. (jmc)

Jak wynika z informacji kie­
rownictwa Zakładu Energetycz­
nego Kraków Miasto zakład jest
dobrze przygotowany do czeka­
jących go zwiększonych zadań.

Zresztą załoga zakładu mieszczą­
cego się przy ul. Dajwór wielo­
krotnie dawała dowód swego
zaangażowania i rzetelnego wy­
konywania ciążących na niej za­
dań. Dużą zasługę w tym wzglę­
dzie należy przypisać wielolet­
nim pracownikom, emocjonalnie
związanym z zakładem, którzy
swoje doświadczenia i umiejęt­
ności przekazują młodym, coraz

liczniej zasilającym grono pra­
cowników. Należą do nich JAN

TOBOLA, 1 ANTONI ARENDAR-

CZYK, którzy pracują w zakła­
dzie ponad 40 lat. Nie ustępują
im STANISŁAW JANCZARSKI,

który zajął pierwsze miejsce w

ZMS-owsklm konkursie na naj­
lepszego majstra — wychowaw­
cę młodzieży czy FRANCISZEK

BĄK. Zresztą podobnych można-

by wymienić wielu,
wspomnieć że w zakładzie
ul. Dajwór są pracownicy
kazujący tradycję zawodu

getyka — z ojca na syna.
Wraz z innymi placówkami

Dzień Energetyka świętować
będzie załoga elektrowni w

Skawinie. Zakład wybudowa­
ny w oparciu o dokumentację
i urządzenia radzieckie, przy
pomocy radzieckich specjali­
stów stanowi przykład brater­
skiej współpracy ZSRR i Pol­
ski. Uzyskiwane przezeń do­
bre wyniki w produkcji ener­
gii elektrycznej oraz stałe ob­
niżanie kosztów produkcji są
m. in. wynikiem współzawod­
nictwa pracy. W oddzielnych
grupach współzawodniczą ze

sobą oddziały produkcyjne,
laboratoria i działy usługowe.
Aktualnie 37 zespołów szczy­

Warto
: przy

prze-
ener-

Klub Międzynarodowej Prasy i

Książki Nowa Huta, Plac Central­
ny przyjmuje codziennie w godzi­
nach od 17 do 20 wpisy na kursy
jęz. angielskiego, francuskiego i

niemieckiego dla początkujących i

zaawansowanych. Kursy te trwać

będą w czasie od 1 października
1969 do 30 maja 1970.

Po wakacyjnej przerwie
1 września br. Teatr Ludowy w

Nowej Hucie wznawia po przerwie
wakacyjnej swą działalność. W

repertuarze Teatru znajdują się
następujące pozycje: „Śluby pa­
nieńskie” Aleksandra Fredry,
„Droga wiodła przez Narwik”

Ksawerego Pruszyńskiego, „Otel­
lo” Williama Szekspira oraz ko­
media muzyczna dla dzieci „Król
i marchewka” Krzemińskiego. We
wrześniu odbędzie się premiera
sztuki C. Goldoniego „Mirandoli-
na” w reżyserii Ireny Babel, sce­
nografii Krzysztofa Pankiewicza.

ci się tytułami Brygad Pracy
Socjalistycznej, 5 oddziałów
zdobyło tytuł — Oddziału Pra­
cy Socjalistycznej. Dzięki zo­
bowiązaniom w zakładzie
spalono więcej węgla odpa­
dowego, przed terminem za­
kończono remonty maszyn i
urządzeń. Elektrownia ska­
wińska w najbliższych latach
ulegnie dalszej rozbudowie.

(zg)

Przy ul. Dajwór i w Skawinie

Już za kilka dni — początek nowego roku szkolnego. A zatem —

ostatni dzwonek dla wykonawców prac remontowych w szkołach.

Niestety — o czym już pisaliśmy — bardzo krytycznie przedstawia
się sytuacja w Szkole Podstawowej przy ul. Misjonarskiej 8, gdzie
remont budynku — z winy wykonawcy, tj. Dzielnicowej Sp. Pracy,
Konserwacji i Remontów Budowlanych „Grzegórzki”, został po­
ważnie „zawalony”... Fot. W. Klag

Pomoc dla
30 SIERPNIA

30 sierpnia br. (sobota) o

godz. 14 odbędzie się odsło­
nięcie tablicy pamiątkowej
przy ul. Batorego 3 dla ucz­
czenia walki i śmierci 40 pra­
cowników b. Ubezpieczalni
Społecznej w Krakowie, człon­
ków ruchu oporu w okresie

okupacji hitlerowskiej. Tabli­
cę pamiątkową ufundowano z

inicjatywy Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację
Zarządu Oddziału Dzielnicy
„Zwierzyniec” oraz Zarządu
Okręgu Związku Zawodowego
Pracowników Służby Zdrowia
w Krakowie.

W związku z uroczystością
KD PZPR Zwierzyniec zwia-
ca się z apelem do kierowców
o nieparkowanie samochodów
na ul. Batorego — w dniu

uroczystości — aż do czasu

jej zakończenia.

BASEN KĄPIELOWY

Błonia nasze powinny w miejscu
,,Juvenii” posiadać najpiękniejszy
basen kąpielowy, napełniany wo­
dą z Rudawy,
źy wybudować
i widownię na

urozmaicić je
szerokości 2

można porobić sztuczne wodospa­
dy. Rzeczka ta oblewałaby teren

koncertowy, twarząc rodzaj ogro­
dzenia. Można też zaprojektować
sadzawkę, na której w zimie u-

rządzana by była ślizgawka. Jeśli
chodzi o pozostawienie krów, to

myślę, że*nie będą przeszkadzały,
a zresztą jest ich i tak z każdym

Na Błoniach nale-

muszlę koncertową
200 miejsc. Należy
sztuczną rzeką o

metry. Na rzeczce

rod Przewiązką
raz pierwszy podczas tegorocznych wakacji środowiskowy
studencki Politechniki Krakowskiej „Pod Przewiązką” nie

zamknął swoich podwoi. Prowadzi nawet bardzo ożywioną dzia­
łalność. Co wieczór spotykają się tu ze swoimi starszymi kolegami
nowo przyjęci studenci odbywający pierwsze w swym życiu prak­
tyki robotnicze w hufcach-OHP. Organizowane są dyskusje, spotka­
nia z przedstawicielami władz, odbywają się wieczorki zapoznaw­
cze; można posłuchać dobrej muzyki i obejrzeć telewizyjny pro­
gram. (ż) Fot. Krzysztof M. Krawczyk

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Zwierzy­
niec w Krakowie, Wydział Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej — zatrudni MAJSTRA ROBOT

DROGOWYCH, GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wy­
magane wyższe studia i 6 lat praktyki lub średnie
i 10 lat praktyki, KIEROWNIKA SPRZĘTU i BAZY

MATERIAŁOWEJ, ZAOPATRZENIOWCA branży
drogowej oraz MAGAZYNIERA. Kandydaci win­
ni zgłosić się osobiście.

korzystających z amnestii
Jednym z wielu zadań, którymi

zajmuje się Komisja Zatrudnienia

Rady Narodowej m. Krakowa jest
realizowana przez Wydział Zatru­
dnienia decyzja Prezesa Rady Mi­
nistrów, dotycząca szybkiego za­
trudnienia osób amnestionowa-

nych w ostatnim okresie. Przy po­
szczególnych Dzielnicowych Ra­
dach Narodowych powołano w

tych celach specjalne zespoły, któ­
re rozmawiają z osobami zwolnio­
nymi z więzień i ułatwiają im

przystosowanie się do normalnego
życia w społeczeństwie,
przez ułatwianie podjęcia
Do tego czasu więcej niż połowa
zamieszkałych na terenie naszego
miasta osób, a zwolnionych w o-

statnim czasie na podstawie amne­
stii — skorzystała z tych udogod­
nień. Figurują już oni w ewiden­
cji Wydziału Zatrudnienia. Pozo­
stałe osoby będą rejestrowane
bądź bezpośrednio w Wydziale Za­
trudnienia, bądź też na posiedze-

niach wspomnianych komisji
dzielnicowych, w skład których
wchodzą przedstawiciele Wydzia­
łów Spraw Wewnętrznych Sądu
Powiatowego dla m. Krakowa,
Komendy MO, Komisji Związków
Zawodowych, Miejskiego Komite­
tu Opieki Społecznej, przedstawi­
cieli poszczególnych DRN i in.

(jmc)

m. m.

pracy.

Przyjechali
aby pracować

rokiem mniej. Głównym alejom
ścieżkom nadałbym nazwy, może
w zależności od posadzonych przy
nich drzew: lipowa, sosnowa, aka­
cjowa.
Krakowianin z ul. Senatorskiej

KAJAKAMI PRZEZ BŁONIA

i

Błonia są i powinny zostać głów­
nym „wentylem” Krakowa. Mogą
się stać pięknym terenem rekre­
acyjnym. Nie róbmy z nich jed­
nak zbyt cywilizowanego parku.
Nie przeładowujmy drzewami i a-

lejkami. Poprzez Błonia można by
przeprowadzić kanał z kajakami i

łodziami. Nie róbmy na Błoniach

żadnego wesołego miasteczka.
Można je zbudować gdzie indziej.
Nie wolno zniszczyć pięknej pano­
ramy na kopiec Kościuszki.

Janusz Wojniewski
Warszawa, Wspólna 37

W Krakowskim Przedsiębiorstwie
Robót Inżynieryjnych odbyło się
uroczyste zakończenie II turnusu

OHP

chąli
szóści

życiu
niów Technikum Komunikacyjne­
go. Pracowali oni w akordzie i wi­
dać dobrze, skoro osiągali prze­
ciętną stawkę ponad 9 zł, przy
normatywie ponad 5 zł. Ale celem
ich pobytu w Krakowie to nie tyl­
ko praca, lecz również i poznanie
naszego miasta. Wielu z nich w

przyszłym roku ponownie zamie­
rza przyjechać do Krakowa by
pracować i poznawać uroki kra­
kowskich zabytków. Młodzież z

Gdańska nawiązała przyjazne kon­
takty z młodzieżą z Nowej Huty,
gdzie gdańszczanie mieszkali. Na

oficjalnym podsumowaniu wyra­
żali oni podziękowanie dyr. KPRI
—- tow. W. Fogtowi, a także mi­
strzowi zmianowemu T. Kaczoro­
wi z budowy nr. 32 w Czyżynach,
za serdeczny i opiekuńczy stosu­
nek do młodych junaków, (jmc)

z Gdańska. Młodzi przyje-
aby pracować. W więk-

była to pierwsza praca w

tych młodych ludzi, ucz-

Wypadki, kraksy

0-Nasz komentarz: Autorzy
bydwu listów, choć reprezen­
tują pogląd — jak zresztą
zdecydowana większość dysku­
tantów — iż Błonia powinny
zostać tym, czym są — tere­
nem wypoczynkowo-widoko-
wym dla mieszkańców’ Krako­
wa — to jednak równocześnie
zgłaszają propozycje, których
realizacja zdecydowanie zmie­
niłaby charakter Błoń (baseny
pływackie, kanały z kajakami,
muszle koncertowe, aleje wy-

I sadzane drzewami).

Pogotowie Ratunkowe udzieliło

wczoraj 100 pacjentom pierwszej
pomocy, a Służba Ruchu MO inter­
weniowała w 7 wypadkach drogo­
wych. Q W zderzeniu samochodu

„Nysa” z motocyklem „WSK”
kierowca motocykla Z. Dopieral-
ski. zam. ul. Praska 63 doznał o-

brażeń. ® Przy ul. Opolskiej mo­
tocykl potrącił M. Kościelską, któ­
ra doznała złamania nogi. & Na
ul. Powstańców Warszawy samo­
chód ciężarowy potrącił mężczyz­
nę, którego tożsamości nie ziden­
tyfikowano. Doznał on wstrząsu
mózgu, o 'Na al. Pokoju motoro­
wer zderzył się z motocyklem.
Kierowca motoroweru

zam. w Bieżanowie 503
mania nogi. ® Na ul.

wypadł z tramwaju
doznając ogólnych potłuczeń. Wy­
padek ten był powodem przerwy
w komunikacji tramwajowej, na

odcinku od Teatru Rozmaitości do
Bronowie w godz. 15.10—15.35.

wymagane wy-
Komunikacyjne

1 rok praktyki

(Technikum Ko-

przynajmniej 1

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Kra­
kowie — zatrudni natychmiast, z terenu miasta
Krakowa i województwa krakowskiego:

TECHNIKA MECHANIKA z praktyką lub MI­
STRZA w zakresie ślusarstwa — na stanowisko
mistrza do Zajezdni Tramwajowej,

INŻYNIERA ELEKTRYKA — specjalność elektro­
energetyka* ze stażem pracy przynajmniej 5-łet-
nim — na stanowisko kierownika Oddziału Sieci,

TECHNIKA BUDOWNICTWA DROGOWEGO,
z kilkuletnią praktyką, na stanowisko mistrza do

Wydziału Torów,
2 TECHNIKÓW MECHANIKÓW — specjalność

budowa maszyn — na stanowiska st. referentów

technicznych do Działu Głównego Mechanika,
INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO lub

TECHNIKA BUDOWLANEGO — do spraw koszto­
rysowania — do Działu Terenów i Budowli,

3 INSTRUKTORÓW TECHNICZNYCH RUCHU —

wymagane wykształcenie średnie

munikacyjne lub Kolejowe) oraz

rok praktyki w transporcie,
6 KONTROLERÓW RUCHU —

kształcenie średnie (Technikum
lub Kolejowe) oraz przynajmniej
w transporcie,

MISTRZA w zakresie obsługi kotłowni — na sta­
nowisko st. mistrza kotłowni do Wydziału Warszta­
tów Samochodowych.

2 TECHNIKÓW KOMUNIKACJI — na stanowiska
referentów technicznych do Działu Studiów Ruchu,

TECHNIKA ELEKTROENERGETYKA — na sta­
nowisko st. mistrza do Wydziału Elektrycznego,

KIEROWCÓW AUTOBUSÓW z I i II (dawną
i nową) kategorią prawa jazdy (przy II nowej wy­
magane: trzyletni staż pracy przy prowadzeniu
pojazdów mechanicznych, w tym 1 rok na samo­
chodzie ciężarowym oraz ukończone 24 lat), MON­
TERÓW SAMOCHODOWYCH, MONTERÓW SILNI­
KÓW SPALINOWYCH, SMAROWNIKÓW POJAZ­
DÓW, SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH z praktyką,
TOKARZY, BLACHARZY SAMOCHODOWYCH,

/ ELEKTROMONTERÓW, ŚLUSARZY na zmiany
dzienne i wyłącznie na zmianę nocną, MALARZY-

LAKIERNIKOW, KOWALI, ODLEWNIKA METALI

KOLOROWYCH, PALACZY CENTRALNEGO
OGRZEWANIA z uprawnieniami, pracowników nie­
wykwalifikowanych celem przeszkolenia na stano­
wiska MOTORNICZYCH lub KONDUKTORÓW

I REWIZYJNYCH, pracowników niewykwalifikowa-
j nych do robót torowych, WARTOWNIKÓW, PO-
! MOCNIKÓW PALACZY CENTRALNEGO OGRZE­

WANIA, KOBIETY do obrządzania taboru w za­
jezdniach i końcowych przystankach tramwajo­
wych i autobusowych, ROBOTNIKÓW MAGAZY­
NOWYCH.

MPK zapewnia umundurowanie zimowe i letnie,
deputat węglowy, bilet wolnej jazdy środkami ko­
munikacji miejskiej, dla pracownika i rodziny.

Zgłoszenia z podaniem, życiorysem, świadectwem
ukończenia szkoły podstawowej lub zawodowej,
zwolnieniem z ostatniego miejsca pracy oraz opinią,
kierować należy do Działu Kadr i Szkolenia MPKJ
w Krakowie, ul. Wawrzyńca 13, II piętro.

TAPICERA oraz TOKARZY zatrudni Dyrekcja
Przedsiębiorstwa Geologicznego w Krakowie, al.
Inwalidów 6. — Warunki pracy i płacy do omówie­
nia w dyrekcji Przedsiębiorstwa, pokój nr 121.

Elektrociepłownia Kraków-Łęg w Budowie — Kra­
ków, ul. Ciepłownicza 1 — zatrudni natychmiast
4 PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA,
z uprawnieniami do obsługi KOTŁÓW PAROWYCH

typu parowozowego. — Warunki pracy i płacy
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy dla przemy­
słu energetycznego — do uzgodnienia w Dyrekcji
Zakładu. K-7942

Nauka

WPISY na kursy kwali­
fikacyjne — czeladnicze,
mistrzowskie, we wszyst­
kich branżach, spawania
gazowego i elektryczne­
go. BHP, księgowości
przemysłowej i handlo­
wej, techniki pracy biu­
rowej, przyjmuje „Wie­
dza”, Kraków, ul. Pod-
brzezie 10, pokój 12, w

godz. 16—18. K-7905

ZAOCZNE

i kucharskie

Zakład Do-

Zawodowego.

KURSY

kelnerskie

organizuje
skonalenia

(Nauka w niedzielę).
Wpisy:

Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 653-12,

w godzinach od 8 do 18.

ROCZNE KURSY

GOSPODARSTWA

DOMOWEGO

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

telefon 653-12,
w godzinach od 8 do 18.

MATURZYŚCI — kursy
przyuczające do zawodu
organizuje „Wiedza”. —

Zgłoszenia Kraków, ul.
Podbrzezie 10, pokój 12,
w godz. 16—18. K-7902

KURSY języków obcych:
rosyjskiego, niemieckie­
go, francuskiego, angiel­
skiego, metodą laborato­
ryjną i tradycyjną — or­
ganizuje ,,Wiedza”. Zgło­
szenia: Kraków, ul. Ja­
na 13, tel. 581-25, w godz.
8—19. K-7908

W. Włodek
doznał zła-
18 Stycznia
I. Rybicki,

■■•■■

U SCHYŁKU

TAMiEJ

JUŻ TYLKO DO 13 WRZEŚNIA br. można kupić
taniej niektóre artykuły, jak:

suknie damskie I dziewczęce, z tkanim bawełnianych
komplety plażowe damskie i dziewczęce
prochowce damskie, męskie, dziewczęce i chłopięce
trykotaże z anilany 100 proc, damskie, męskie, szkolne
i młodzieżowe
kostiumy kąpielowe elastiiowe
skarpety bawełniane, długie, męskie
podkolanówki bawełniane
koszulowe popeliny barwione
materiały sukienkowe drukowane
firanki raszlowe w kolorze „eeri”

Do nabycia w sklepach detalicznych MHD na terenie
miasta -Krakowa i Nowej Huty, w sklepach PSS na

terenie Nowej Huty oraz we wszystkich placówkach
PSS na terenie miasta Krakowa, a w szczególności

CO,GDZIE,
KIEW?

STARY (Jagiellońska 1): Po­
skromienie złośnicy — 19.15, KA­
MERALNY (Boh. Stalingradu 21):
Trzy siostry — 19,15, OPERETKA

(Lubicz 48): Miłość szejka — 19,15.

APOLLO: Beczka prochu (jap.
16 lat) — 10, 12.30 . Zemsta hajdu­
ków (rum. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
CHEMIK: Fantomas wraca (fr. 14

lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Człowiek z M-3 (poi. 14 lat) —

15.45. KIJÓW: Damski gang (ang.
16 lat) — 16.30, 19.30. KULTURA:
Daleka jest droga (poi. 16 lat) —

18, 20.15. MELODIA: Książę i że­
brak (ang. 11 lat) — 16, 18, 20.

MASKOTKA: Tabliczka marzenia

(poi. 11 lat) — 15.30, 17.30, 19.30.
MIKRO: Las powieszonych (rum.
16 lat) — 18, 20.30. MŁODA GWAR­
DIA: Przygoda z piosenką (poi.
14 lat) — 10, 12.15, 14.45, 17, 19.15.

SZTUKA: Kobieta diabeł (jap. 18

lat) — 10, 12, 16, 18, 20. TĘCZA:
Człowiek z Rio (fr. 1. 16) — 17,
19.15, UCIECHA: Kowboju do

dzielą (ang. 16. lat) — 15.45, 18, 20.15
UGOREK: z piekła do Teksasu

(USA, 14 lat) — 17, 19. WARSZA­
WA: Człowiek z Honkongu (fr.
14 lat) — 15.45, 18, 20.30 . WISŁA:

Major Dundee (USA, 16 lat) — 11,
15.30, 20.15, Świat Henry Orienta

(USA, 14 lat) — 18. WOLNOŚĆ:
Dziewica dla księcia (wł. -fr. 18

lat) — 16.45, 18, 20.15. WRZOS: O-

peracja święty January (wł. 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. ZUCH: Na

pomoc (ang. 11 lat) — 17 . ZWIĄZ­
KOWIEC: Siedmiu w blasku zło­
ta (wł. 16 lat) — 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIłt

ŚWIT: Strzał w ciemności (ang.
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.
SALA: Szczęście (fr. 18 lat) —

14.45, 17.15, 20. ŚWIATOWID: Toast

(poi. 7 lat) — 16, 18, 20. ŚWIATO­
WID M. SALA: Weekend z dziew­
czyną (poi. 14 lat) — 15, 17, 19.
SFINKS: Ostatni po Bogu (poi. 14

lat) — 15.45, 18, 20.15.
PŁASZÓW — Energetyk: Testa­

ment Inków (bulg. 11 lat) — 17, 19.
WIELICZKA — Górnik: Zyć

aby żyć.
SKAWINA — Junak: Testament

gangstera, Hutnik: Wakacje nad
morzem.

WAWEL (12—17). SUKIENNICE:
150-Iecie ASP (10—15). DOM SZO-

LAYSKICH (pl. Szczep. 2): poi.
mąl. i rzeźba do 1764 r. (10—15).
DOM MATEJKI (Floriańska 41):
Dary i zakupy dla Domu Matejki

(12—18). NOWY GMACH (al. 3 Ma­
ja 1): niecz. PAWILON WYST.

(pl. Szczep. 3): 25-lat PRL — ar­
chitektura, urbanistyka, budowni­
ctwo (13—20). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczep. 4): Osiągnięcia ziemi krak.

w 25-leciu PRL. ARCHEOLOGI­

CZNE (Poselska 3): Sztuka peru­
wiańska (10—14), GEOLOGICZ­
NE (Senacka 3): Świat roślin 1

zwierząt epok ub. oraz wyst. mine­
rałów (9—17). RYNEK GŁ. 35: Plakat
krakowski (13—20). ETNOGRAFI­
CZNE (pl. Wolnica): 11—15. PRYZ­
MAT (Łobzowska 3): wyst. prac.
M. Sperling i J. Jaremy (11—22).
KLUB TPPR (Rynek Gl. 20): Le­
nin w Polsce (15.30—20). PODZIE­
MIA kościoła św. Wojciecha:
Dzieje Rynku krak. (10—18).
TPSP (al. Róż 3): Morze i jeziora.
MUZ. LOTNICTWA (Czyżyny):
10—14 . KLUB MPIK (Ja'giell. 1):
wyst. malarstwa Grupy 5 „Ślad”.

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
INTERNISTYCZNY: Kopernika 17
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, OKULISTYCZNY: Kopernika
38. U' * LOGICZNY: Grzegórzecka
18, NEUROLOGICZNY: Botanicz­
na 3. PEDIATRYCZNY: Prądnicka
35, CHIRURG. DZIEC.: Prądnicka
37.

Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania
i przewozy 395-00, 395-01, 395-02

Grzegórzki 209-01, 205-77

Podgórze 625-50, 657-57

Nowa Huta 422-22, 417-70

Rynek Gł. 42 (tlen), Retoryka 1,
Plac Wolności 7, Rynek Podg. 9,
Metalowców 1, Prądnicka 85/87.
N. Huta -» os. Teatralne 28 (tlen),
Centrum A bl. 3 (tlen).

program i
Godz. 10.00 Wiad. 10.05 „Sława

1 chwała” — pow. J . Iwaszkiewi­
cza. 10.25 Koncert Ork. PR i TV.

10.50 Pol. tańce lud. 11.00 Sztafe­
ta zespołów instr. 11 .25 Radiowa
estrada piosenkarzy. 11.45 „Po­
stęp w gospod. domowym”. 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 „Z kraju i

ze świata”. 12.25 Koncert z polo­
nezem. 12.45 Rolniczy kwadrans.
13.00 Z nagrań skrzypka słowac­
kiego T. Gaspareka. 13.20 Swoj­
skie melodie. 13.40 „Więcej, lepiej,
taniej”. 14.00 Impreza miesiąca.
14.20 U progu romantyzmu. 15.00
Wiad. 15.05 Godzina dla dziewcząt
i chłopców: „Lato i Ty”. 16.00
Dziennik. 16.10 Popołudnie z mło­
dością. 16.30 Transm z międzyna-
radowego mityngu lekkoatlet. na

stadionie „Skry” w Warszawie.
17.30 Non Stop — Studia Rytm.
18.00 Wiad. 18.05 „Ludzie i kon­
tynenty”. 18.25 Kompozytor 1 je­
go piosenki — E. Pałłasz. 18.50

Muzyka i aktualności. 19.15 „Z
księgarskiej lady”. 19.30 Koncert

życzeń. 20.00 Dziennik. 20.25 Pie­
śni i tańce lud. Słowacji. 20.47
Kronika sportowa. 21 .00 „Ze wsi
i o wsi”. 21.15 Zespół „Paradoks”.
21.25 „Pięć minut o wychowaniu”.
21.30 Aud. poet. 21.50 Muz. 22.00

Zapraszamy na godzinę tańca.
22.30 Aud. sł. -muz. 22.50 Muz. 23.00
Dziennik. 23.10 „O co tu chodzi?”.
23.13 „Wybrane balety I. Strawiń­
skiego”. 24.00 Wiad. 0 .05—3.00 Pr

z Gdańska

PROGRAM II
9.35 Z życia Związku Radź. 9.55
Konc. Ork. Mandol. 10.25 „Zapach
rumianku” — fragm. pow. K . Sie­
sickiej. 10.45 Muz. 11.55 Kom. o

st. wód. 12 .05 Z kraju i ze świa­
ta. 12 .25 „Wielki bluff” — aud.
w opr. red. M . Kiety. 12.40 „Bo
jak się jaka przypomni piosenka”.

13.05 W rytmie sport. 13.20 Pol.
melodie lud. 13.30 Radio-reklama.
13.40 „Martwi nie śpiewają” —

fragm. pow. R. Jasika. 14 .00 Wiad.
14.05 Pieśni komp. ros. 14.20 Młodz.

Lipiec Muzyczny — Olsztyn 69.
14.45 Pol. zespoły jazz. 15.00 Pie­

śni W. Rudzińskiego w wyk. Chó- 1
ru Rozgł. Wrocł. 15.20 Konc. muz. £

słowackiej. 15.50 „Od Einsteina do |

Lemaitre’a”. 16.00 Dziennik. 16.10 Ę
Tr. z Rzeszowa. 17 .00 Problemy S

selektywnego rozwoju naszej go- i

spodarki. 17 .15 Mel. rozrywk. 17 .25 a
Koncert życzeń. 18.10 Dziennik i

krak. 18.20 „Sonda” — przegląd
społ.-ekon. 19.00 Przegląd wyda­
rzeń „Echa dnia”. 19.17 Mel.

rozrywk. 19.20 Fel. lit. 19.30 J. Fr.
Haendel: Oratorium „Mesjasz”.
W przerwie — Dyskusja lit. 22 .00

„Z kraju i ze świata”. 22.27 Wiad.

sport. 22.30 „Dywizjon zmierza na

zachód” — montaż dok. 22.45 Muz.
tan. 1 piosenki. 23.50 Wiad. 24.00 g
Hymn.
NAUKF68,75MHz—z Kr.lok.|

16.10 Piękne głosy. 16.25 Album |

artystów — Eugeniusz Solarski.

Tppjn
8.45 „Biały obłok” — film cze-

chosł. 10.25 Interwizja Tr. z uro­
czystości 25 rocznicy Słowackiego
Powstania Narodowego w Bań­
skiej Bystrzycy. 12.25—15.25 Przer- g
wa. 15.25 Program dnia. 15.30 In- g
terwizja Międzynarodowy mitting |

w lekkoatletyce na tartanie. 17 .30 E
Dziennik. 17 .40 Kronika (KR). |

17.55 „Mołdawska rapsodia” — g
film radź. 18.50 „Zaczęło się w |

Sklabińskiej Dolinie” — pr. no- |

kument. o Powstaniu Słowackim, g
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. |

20.00 „Generał Ludwik Svoboda” B
— pr. dok. 20.20 „Koniec lata” — i
film czechosł. 21 .15 Recital pioser- |

karski. 21.45 Dziennik. 22.00 Pro- g
gram na jutro. •

ARTYKUŁY ODZIEŻOWE

SKLEPY MHD

ART. WŁOK.-ODZIEZOW YMI

w KRAKOWIE

Nr 79 — ul. Stradom 10
Nr 82 — ul. Szewska 4
Nr 132 — Rynek Podgórski 1S
Nr 134 — Boh. Stalingradu 17
Nr 156 — ul. Długa 25
Nr 361 — ul. Floriańska 35
Nr 485 — ul. Floriańska 17

Nr501—ul.Długa1
Nr 508 — ul. Stradom 18
Nr 517 — ul. Grodzka 32
Nr 530 — ul. Karmelicka 8
Nr 531 — ul. Grzegórzecka 62
Nr 572 — ul. Rakowicka 10
Nr 644 — ul. Pstrowskiego 59
Nr 660 — ul. Dzierżyńskiego 63
Nr 666 - ul. Smolki 7
Nr 19 - ul. Floriańska 11
Nr22—ul.Janas
Nr 6 — Rynek Dębnicki 8
Nr 311 — ul. Grodzka 13

SKLEPY MHD

ART. PRZEMYSŁOWYMI

W NOWEJ HUCIE

Nr 66 — os. Urocze, bt. 12

Nr12—os.CentrumA,bl.3
Nr 64 — os. Teatralne, bl. 3,
Nr 48 — os. Hutnicze, bl. I
Nr 61 — os . Kolorowe, pawilon 3

SKLEP PSS - NOWA HUTA

Nr 507 — os. Słoneczne, bl. 15

ARTYKUŁY DZIEWIARSKIE

i POŃCZOSZNICZE

SKLEPY MHD

ART. WŁOK.-ODZIEZOW VMI

w KRAKOWIE

Nr 79 — ul. Stradom 10
Nr 80 — ul. Szewska 4
Nr 132 — Rynek Podgórski 13

lnformujqc o powyższym życzymy pomyślnych zakupów.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE w KRAKOWIE

Nr 134 — Boh. Stalingradu 17
Nr 156 — ul. Długa 25
Nr 361 — ul. Floriańska 35
Nr 485 — ul. Floriańska 17

Nr501—ul.Długa1
Nr 508 — ul. Stradom 18
Nr 517 - ul. Grodzka 32
Nr 530 — ul. Karmelicka 8
Nr 531 — ul. Grzegórzecka 63
Nr 572 — ul. Rakowicka 10
Nr 644 — ul. Pstrowskiego 59
Nr 660 — ul. Dzierżyńskiego 63
Nr 666 — ul. Smolki 7
Nr 19 — ul. Floriańska 31
Nr22—ul.Jana2
Nr 6 — Rynek Dębnicki 6
Nr 311 — ul. Grodzka 12
Nr 84 — Rynek Główny 1
Nr 220 — ul. Lwowska 20
Nr 362 — ul. Marka 20
Nr 514 — Rynek Główny 36
Nr 518 — ul. Floriańska 44
Nr 576 — ul. Pstrowskiego 6

SKLEPY MHD

ART. PRZEMYSŁOWYMI

W NOWEJ HUCIE

Nr 18 — os. Urocze, bl. 12

Nr80—os.Zgody,bL3
Nr30—os.CentrumA,bl.1
Nr 25 — os. Teatralne, bl. 3
Nr 16 — os. Ogrodowe, bl. 7

SKLEPY PSS — NOWA HUTA

Nr 507 — os. Słoneczne, bl. 15
Nr 510 — os . Szklane Domy, bl. I
Nr 522 - os . Jagiellońskie

ARTYKUŁY TEKSTYLNE

SKLEPY MHD

ART. WŁOK.-ODZIEZOWYMI

W KRAKOWIE

Nr 9 - ul. 29 Listopada 81
Nr 11 - ul. Mogilska 98
Nr 16 — Rynek Główny 46
Nr 416 — Boh. Stalingradu 62
Nr46—ul.Wtślna 6
Nr 119 — ul. 18 Stycznia 95

Nr 124 — ul. Kościuszki 27
Nr 129 — ul. Dzierżyńskiego 20a
Nr 142 — ul. Grodzka 5
Nr 154 — ul. Floriańska 15
Nr 155 — ul. Floriańska 43
Nr 158 — plac Szczepański 1
Nr 161 — ul. Zwierzyniecka 21
Nr 162 — ul. Lubicz 24
Nr 256 — ul. Solskiego 24
Nr 315 — ul. Karmelicka 8

Nr448—ul.Długa4
Nr 449 — ul. Jagiellońska 7
Nr 450 — ul. Krakowska 20
Nr 457 — ul. Daszyńskiego 3
Nr 465 — Rynek Podgórski 10
Nr 509 — ul. Szewska 6
Nr 511 — ul. Grodzka 60
Nr 620 — ul. Świerczewskiego 5

Nr 626 - ul. Długa 50
Nr 627 — Rynek Gówny 22

SKLEPY MHD

ART. PRZEMYSŁOWYMI

W NOWEJ HUCIE

Nr 62 — os. Urocze, bl. 18
Nr51/3—os.NaStoku—

pawilon handlowy
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